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„Nieporozumienie", .graniczne nieporozu

mienie* — taką jest ostatnia nazwa dyploma
tyczna wielkiej sprawy u granic Afganistanu. 
Nazwa ta  oznacza zwrot pokojowy. Hasło poje
dnawcze pod tą  nazwą zostało wydane tak w 
Petersburgu jak w Londynie — jaki zaś ndział 
w traktowaniach tej zaognionej sprawy miała 
dyplomacja niemiecka, świadczy najlepiej samaź 
nazwa: u&jprzód organ kanclerza niemieckiego 
Nord. Allg. Ztg. nazwał spór angielsko-rosyjski 
W jego najostrzejszym perjodzie p r o s t e m  n i e 
p o r o z u m i e n i e m  g i a n i c z n e m ,  a dziś ta 
nazwa rozlega się echem jako hasło pojednaw- 
czo-pokojowe z Petersburga i Londynu.

Obrót ten rzeczy był dla nas prawie nie
wątpliwym. Nie z powoda świadomości tajnych 
traktowań dyplomatycznych, w które nio jeste
śmy wtajemniczeni, lecz z powodu znajomości 
zasadniczego zapatrywania na tę sprawę w 
sferach politycznych rosyjskich i znajomości sto 
sunku, łączącego potentatów z nad Newv z rze
komo liberalnym kierownikiem losów W. Bry
tanii, sir Gladstonem — Car rosyjski miał się 
wyrazić do jednego ze swych zaufanych, mówiąc
0 turkestahskich projektach: .Tylko niepowścią
gliwi marzyciele mogą przypuszczać, że ja bę 
prowadził wojnę tam, gdzie wynik nie wart 
wyłożonych ofiar. Przyszłość Rosji w Azji jest 
naznaczona przez Opatrzność, a spełnienie jej 
jest zapewnione bez użycia gwałtów “ — oto 
jest zapatrywanie takiego czynnika, który de-> 
cydnje, co w niezmiennej polityce cesarstwa ro 
syjskiego jest chwilowo stosownem i koniecznem, 
lab tem nie jest. Ostatni zaś bohater caratn, 
Skobelew mówi w swym t e s t a m e n c i e :  „My 
potrzebujemy pochodu do Indyj, pochodu a 1& 
Tamerlan, z mordem i pożogą, aby nad brze
gami Indnsn wymusić nstępezość brytańską nad 
Bosforem" — oto są znowu aspiracje polityków i 
żywiołów, stanowiących żywe siły caratn. Parę 
miesięcy temu, w chwili stosownej politycznie, 
jenerał Sobolew, słynny ze swej działalności w 
Bnłgarji, dał tym aspiracjom odnowiony wyraz, 
ogłaszając świata plany turkomańsko-indyjskie 
ku zdumienia dyplomacji europejskiej.

Oto są dwie strony tejże samej sprawy, po
dwójne oblicze niespodzianych zaborów, sporów
1 nieporozumień w Azji środkowej: Opatrzność 
sama prowadzi carat nad brzegi Indyjskiego 
Oceanu, przy czem dla pomocy lej Opatrzności 
me trzeba nigdy ożywać całkowitych wysileń, 
ktoreby się nie opłaciły, były nawet niebezpie 
cznemi; trzymając zaś w ręka poanodmę poża
rów i rozkiełznanie żywiołów zniszczenia u 
granic wspaniałych posiadłości wielkobrytań- 
skich w Indjach, pozyskać tam trzeba broń 
najskuteczniejszą dla zawładnięcia europejskie
go Wschodu.

Nie podlega wątpliwości, źe ów niewinny ety 
kietalny tylko nibyzjazd skierniewicki, który nie 
miał zostawić po sobie żadnych nawet spisanych 
na pargaminie śladów, był punktem wyjścia, po 
między innemi nader przykremi a z bliska nas 
obchodzącemi rzeczami, punktem wyjścia do po
sunięcia się Rosji śmiałym krokiem naprzód 
ha tej pierwszej, .opatrznościowej" drodze w 
Azji. Pobłażliwość Niemiec i Austro-Węgier by
ła  zapewnioną przez nową konstellację między 
narodową stworzoną w Skierniewicach, burza 
zaś wywołana rozpostarciem się potęgi rosyj
skiej na południe Merwu ku granicom Afgani 
stanu, uspakaja się dziś przy dobrej woli kie- 
równika brytańskich losów i współdziałania nie
mieckiego kanclerza. Na czem zaś stanęło z drugą 
stroną sp raw y: z wpływem polityki rosyjskiej 
i jej wojowniczej postawy w Azji na losy Wscho
du europejskiego ? dopiero to przyszłość okaże, 
przyszłość nader bliska może.

Nie brak w Berlinie ludzi politycznych, po
między wielbicielami nawet niemieckiego kan
clerza i oddanymi mn ciałem i duszą, którzy ze 
Zdumieniem patrzą na pewne poparcie, jakie on 
dał w chwili zataign anglo-rossyjskiego polity
ce rossyjskiej w Azji. W istocie wszakże rze
czy aic on nie zrobił takiego, coby się i bez 
niego nie było stało: opierać się zamysłom ros- 
syjakim na europejskim Wschodzie, póki te za
mysły są w zawiązku tylko, Niemcy s a m e  nie 
8ą wstanie; ułatwieniem zaś łatwych tryum
fów polityki rossyjskiej na granicach afghań- 
akich, pozyskał on nowy ty tn ł uznania u mężów 
stanu i e«łdząc>ch Rosją i nowy'stopień wpły
wów w Europie. Gdy sprawa Wschodu europej
skiego dojrzeje, być może znajdą się inne czyn
niki bezpośrednio interesowane, aby się nie 
Spełniły zamyBły petersbnrgskie — jak się one 
nie spełniły w 1877 roku — j aby spełzły na 
niczem knowania gladstonowsko-rosyjskie, dyplo
macja niemiecka ma rozwiązane ręce. Tem się 
tłomaczy zachowanie kancelarji niemieckiej w 
ostatnim sporze angielsko-rosyjskim. Wypadki 
zachodz ie  na Półwyspie Bałkańskim, jakkol 
wiek starcia są drobne tylko w tej chwili, a 
Wrzenie w ziemiach południowo - słowiańskich 
przedstawia się w chaotycznym stanie, nie tracą 
Przez to wszakże, ale zyskają na swej aktual
ności i znaczeniu.

W tej samej chwili, w której się rozgrywa
ła wielka akcja sporu o granice afghańskie, 
w tej samej chwili książę Bam ark miał dwie 
wielkie mowy (w piątek i w we do tę) w parla
mencie w sprawie subwencjonowania regularnej 
morskiej komunikacji Niemiec z poza europej- 
skiemi częściami świata. W mowach tych do
tknął on i ogólnej polityki Niemiec, w sprawie 
zaś o którą mn chodziło okazał się jak zwykle 
niezłomnym, a co do szczegółów przeprowadze
nia wytrwałym. Ja k  niegdyś przy odrzncanyeh 
Wnioskach reform socjalnych wołał do parła 
mentn : dajcie mi odrobinę podstawy, a ja pój. 
<lę dalej do spełnienia całej reformy, tak i obe.- 
pnie zapewniał, że za przyzwolenie części prol 
.iektowanych subwencyj wdzięcznym będzie par
lamentowi nie zrzekając się wcale urzeczywi
stnienia całości — i zdaje się też, że na tera i 
parlament przyzwoli tylko na subwencję dla

linii żeglugi azjatyckiej — rozciągniętej do au- 
strjackiego Tryestu.

Urzeczywistniając tak krok za krokiem swe 
plany kolonialne, kanclerz niemiecki zapuścił 
się w ocenienie ogólnego położenia Niemiec: 
mówił on z pewną tęsknotą o r. 1866, o zje
dnoczeniu narodu i tryumfach 1870 roku, o na- 
stępnem potem rozbiciu się wewnętrznem i faz- 
cyjnych walkach , o rozdwojeniu w dążeniach 
politycznych i niebezpieczeństwie ztąd dla je 
dności Niemiec i przyszłości obecnego cesar
stwa, schlebiał klasom średnim oświadczając się 
za potrzebą ich wzmocnienia, które wyjdzie na 
korzyść państwa i narodu, i nie taił prawie ko
nieczności postawienia na nowo sprawy jedno
ści Niemiec i potęgi międzynarodowej cesarstwa 
jako głównego, aktualnego zadania polityki 
Niemiec. Pod niezmiernem wrażeniem, jakie 
sprawiły mowy Bismarka w parlamencie, jego 
główni przeciwnicy poczuli, że cios jakiś nowy 
zawisł nad ich głowami, a gdy jeden z nich p. 
Richter zarzneił, że ks. Bismark, gdy ma tru 
dne przejście, wtedy zawsze wygrywa kartę na
rodowej polityki, książę Bismark podjął ten 
zarzut oświadczając z niezwykłą nawet u nie
go gorącością, iż Richter sie myli twierdząc, że 
on tylko wygrywa kartę polityki narodowej, bo 
on w każdym momencie i przy każdym zwro
cie myśli jedynie o zapewnieniu tryumfu poli
tyce narodowej, i to mu sił w sędziwych la 
tach dodaje.

Nie podlega też wątpliwości, że ukształto
wanie się stosunków międzynarodowych zbliża 
się do nowej próby; całe położenie mimo prawdo
podobnego załagodzenia nieporozumień gra- 
niezznych afghańskich i bliskiego podpisania 
układów finansowych egipskich i t. p. ma cha- 
F£kter krytyczny. W zbliżających się próbach 
iść będzie o trwałość i podstawy potęg państwo 
wych w Europie o stanowiska mocarstwowe i przy 
gzłość narodową Indów — iść w nich będzie o 
te kwest je bytn, i dla nas i dla monarchii an 
stro-węgierskiej. Wobec takiego stanu rzeczy 
zapatrywać się na położenie i kierować w polityce 
swojej ze stanowiska jedynie parlamentarnych 
sporów i tryumfów stronniczych, byłoby i dla 
nas lekkomyślnością nie do darowania. Nam 
chodzić musi o wzmacnianie trwałych podstaw 
bytu i siły Kraju, przy niegubieaiu na chwilę z 
oczn wielkich zadań przyszłości narodowej. *

L W Ó W  d 16. marca. 

(Sprawy krajowa. — Położenie we Wiednia. —
Rockom® wznowienie „komitetu dobroczynnego i to - 
wiafiikiego* w Moskwie. — Z  półwyspu Btłknft 
skloj-o. — Z»pt>witrit wystawy krajowej w Bada- 
pesseie. — Z&tnioraona reforma Węgierskiej Isby 
panów. — Bismark o noweli cłowej niemieckiej i 

anstrjaoklej).

W skutek powiększenia liczby krajowych 
inspektorów szkół w Galicji, zarządził minister 
oświaty następujący rozkład czynności między 
trzech inspektorów dla szkół ludowych i semi- 
narjów nauczycielskich: Inspektorowi p. Stani 
sławowi O l s z e w  s k i e m n  przydzielił mini
ster seminarja nauczycielskie męzkie w Krako 
wie, Tarnowie i Rzeszowie, seminarjum nauczy' 
cielskie żeńskie w Krakowie, oraz okręgi szkol 
ne : Wadowice, Myślenice, Kraków (okręg miej
ski i zamiejski), Bochnia, Tarnów, Pilzna, Mie
lec, Kolbuozowa, Rzeszów, Jasła, Gorlice i No
wy Sącz. Inspektorowi p. Tymotenszowi U a n -  
d y b u r o w i : seminarja nauczycielskie męzkie 
we Lwowie i Tarnopolu, seminarjum nauczyciel
skie żeńskie we Lwowie i okręgi szkolne: Gró
dek, Lwów (okręg miejski i zamiejski) Żółkiew, 
Sokal, Złoczów, Tarnopol, Trembowla, Brzeża- 
ny, Rohatyn, Czortków i Zaleszczyki. Inspekto 
rowi p. Bolesławowi B a r a n ó w  s k i e m n :  se
minarjum nauczycielskie męzkie w Stanisławo
wie, seminarium nauczycielskie żefiskie w Prze
myślu i okręgi szkolne: Sanok, Przemyśl, J a 
rosław, Jaworów, Jsambor, Drohobycz, Stryj, 
Kałusz, Stanisławów, Nadwórna, Kołomyja i 
Śniatyn. Reszta niewymienionych tutaj semina- 
rjów nauczycielskich i okręgów szkolnych po
zostaje pod dotyczasowym nadzorem

** *
Dzienniki nasze potępiają uchwałę tajnego 

posiedzenia lwowskiej Rady miejskiej z d. 12. 
bm. i stają gorąco w obronie dr. E. Czerkaw-
skiego.

9* *
W iadomości, jakie otrzymujemy o poło

żeniu we Wiedniu, opiewają dość ponuro. So
lidarność w obozie prawicy i w stosunku jej 
do gabinetu hr. Taaffego trw a dalej, ale obo
pólnie tylko z konieczności. Odsyłając do naszych 
korespondencyj wiedeńskich, dodać winniśmy, 
iż sprawa br. Conrada ciągle jest niewyjaśnioną. 
Mowy jego nie licują z obwołaną co dopiero 
zgodą między gabinetem a praw icą; odwołując 
po części swoje pierwsze mowy, br. Conrad nie 
uważał za potrzebne przejednać prawicy, a je
żeli W piątek nderzył gorąco na lewicę, to jako 
stary urzędnik, broniący urzędnika, jakim jest 
namiestnik morawski, a nie z powodów ściśle 
politycznych. Ogół tych mów brzmiał jakby 
kandydowanie do jakiegoś przyszłego ministe- 
rjum urzędniczego, o jakiem, nie mogąc o czemś 
przyjemniejszem, marzą centraliści, a co wielce 
godne uwagi, wtóruje br. Conradowi organ p. 
Tiszy Nm*et, który pod d. 13. bm. przykla
skuje mowie br. Conrada „na którą też każdy 
dobry Anstrjak pisać się musi — powiada Nem- 
eet Gdziekolwiek spojrzymy w Austrji, nie o 
r-c  irm j u ż»dnego z przeciwnych sobie stron
nictw siły' fctóraby * taką energią, jak rząd, 
broniła jedności państwowej. Jeżeli Grillpar- 
zer mógł śpiewać o Radeckim, że w jego obo
zie jest Austrja, to można dzisiaj to powiedzieć 
tylko o rządzie, ale zgoła nie o stronnictwach
austijackich." . _

* Nie było by mc dziwnego w tej enuncjacji 
organu ministra  prezydenta węgierskiego, gdyby

nie to, że orzeczenie to związał właśnie * me
wami br. Conrada. To też, widocznie z klnbd 
czeskiego, telegrafują z Wiednia 4. 13. bm, do 
Folitiki :

„Dzisiejsza mowa ministra oświaty wielce 
byta w niesmak lewicy, ale stosunku prawicy 
do niego w niczem zmienić nie mogła, samo bo
wiem przez się rozumie się, że pod aieooecnojc 
ministra prezydenta ten ■ miuiafcpr, nad którego 
etatem obradowano, bronił namiestnika moraw
skiego przeciw wyuzdanym wycieczkom Prom 
bera. A jeżeli, co mn chętnie przyznajemy, aczy- 
nil to z szczególną werwą, to nietylko dlatego, 
że jest ministrem, ale że się poruszył w nim 
duch starego urzędnika, więc bronił stanu urzę
dniczego od bezmierńych napaści.

„W stos unita ministra ao prawicy me mo
gła i dzisiejsza mowa jego w niczem zmienić. 
Należy pamiętać, iż ogromne rozgoryczenie pra
wicy przeciw ministrowi oświaty nie dopiero 
onegdaj powstało; a jeżeli zwłaszcza czescy i 
słowieńscy posłowie ni* wystąpiii w rozprawi* 
budżetowej z kwemi życzeniami, to z powodu, 
iż po oświadczeniach, słożonych w jej toks 
przez dr. Dunajewskiego i hr. Taaffego, spo
dziewać się należało, iż minister ośw iatj rpx- 
komuduje się do ogólnego ducha ■ *
onegd«jsxa mowa jego ś w i a d c z p i t f H ^ *  
przeciwnie.

„Czuli się nią wielce dotkniętymi nie jeno 
konserwatyści niemieccy, ale i słowinimaift frak 
cje, dla których wcale nie jest obojąthem, gdy 
z ławy ministrów odezwie się taka szczególna 
teorja równouprawnienia (że równouprawnienia 
należy się tylko w miarę równej wartości ln 
dow; p- r. O. N.), a specjalnie czeecy poetowia 
nie mogli i nie chcieli płazjm puścić miaiasrMri, 
że tak lekceważąco odezwał się o wsaeeLnioy 
czeskiej. Łresztą solidarnie odczuli obraną, p. 
Greiiterowi wyrządzoną. Co też samaniftetowad 
posłowie czescy polecili byli p. Adamkowi, a nie 
przyszło do tego jedynie a  powodu, ś* na jene- 
raluego mówcę do etatn szkół Indowych wy
brany został członek klabu lieohtenateinowakie- 
go. Na każdy jednak sposób konstatujemy, że 
wielkie rozgoryczenie przeoiw br Conradowi 
nie jest wypływem opinii tylko konserwaty 
stów niemieckich, ale wszystkich frakcyj pra
wicy, i że nie pozostanie i pozostać nie może 
bez naBtępstw."

Wiadomości parlamentarne podamy jutro.

Dzienniki wiedeńskie otrzymały ze Skoda- 
ru odezwę albańskiego „Komitetu narodowego* 
do ludności Albanii: Odezwa ta Wzywa ludność 
bei różnicy wyznań do chwycenia za broń i do 
wałki dla wypędzenia tyrana (rządu tureckie

fo). „Cała Europa patrzy na was, powiada o- 
ezwa, w oczekiwania, śe rvapueznieeie wielką 

walkę za wolność; narody Francji i Anglii li
czą na waaze powodzenie. Bądźcie bez litości 
dla wszystkich, którzy t i f  Wam opierają, prze
baczajcie tylko tym, którzy si( mam poddają. 
Do odważnych, którzy za wolność walczą, u- 
śmiecha się pewne zwyeięztwo. Powstańcie więc 
do świętej walki za niepodległość Albanii.

'L powoda nadchodzącego jubileuszu św. 
Metodiusia, w Moskwie zawiązuje się napowrót 
„ Komitet dobroczynny tłowianiki,'‘ zamieniony 
w ogólne „Towarzystwo dobroczynne słowiafi 
skie* w 1877 roku. Mamy tu do czynienia z 
jakimś manewrem agitacyjnej polityki rosyjskiej, 
gdyż dzienniki rosyjskie przedstawiają to wzuo 
wienie jakoby jakąś rzecz całkiem osobli wą, wy
wołaną przez konieczność, iż Rosja oficjalna nie 
może dosyć wyraźnie występować w tem zda
rzeniu jubileuszowem, społeczeństwo zaś rosyj
skie nie potrzebuje się niczem krępować wobec 
nieprzyjaźnych jakoby dla Rosji manifestacji.

Komitet dobroceynny tłomianskt nigdy w ła
ściwie istnieć nie przestawał. Podczas wojoy ro 
syjsko-tureckiej został zamieniony tylko w „To
warzystwo dobroczynne słowiańskie", mające swą 
siedzibę w Petersburga, a nie Moskwie, mające 
swe rozgałęzienia w Moskwie, O desie i Kijowie, 
i wzięty został p o d  b e z p o ś r e d n i ą  p r a 
wi e  p r o t e k c j ę  i d y r e k c j ę  r z ą d ó w  ą. — 
Przedstawianie, że „komitet" został był roz
wiązanym podczas kongresu berlińskiego jako 
ustępstwo dla Europy, jest tendencyjną nie
prawda i fertelem dyplomatycznym.

** *
Na sobotniem posiedzeniu parlamentu nfe- 

mieckirgo toczyła się żywa rozprawa nad sub
wencjami dla parowców, przyczem wywiązała 
się zajmująca dysputa o p o l i t y c e c ł o w e j  
N i e m i e c  w z g l ę d e m  A u s t r o - W ę g i e r .  
Główna nwaga kupiła się przemówień
Wiadhorsta, Richtera i księcia Bismarka. A że 
przy najbliższej sposobności wywody kanclerza 
niemieckiego będą bez wątpienia przedmiotem 
cytat i odwoływań się, pozwalamy sobie zano
tować z nich tutaj przynajmniej ważniejsze mo-
menta. . .

Richter w dwngodzimej swojej mowie- na- 
stawał ostro na politykę cłową Bismarka, wy
kazując, że na drobiazgi zwraca się niezwykłą 
uwagę, podczas gdy nikt nie myśli o szkodach, 
jakiemi grozi austrjacka nowda taryfowa, wy 
wołana polityką cłową Niemiec, Mówca pra
gnie, aby pomiędzy Niemcami i Austrją istniał 
nietylko układ handlowy, nie także układ ta  
ryfowy, i radzi w^przeddzień trzeciego czytania 
taryfy cłowej postawić sobie w sposób powa 
żny pytanie, czy przez zamknięcie granicy cło
wej od Anstrjl zacieśni się istotnie węzły przy
jaźni, łączące oba państwa

Po rzęsistych oklaskach, jakiemi lewica na
grodziła mowę Richaera, zabrał głos ks. Bis
mark. MóWił najprzód o materjalnem znaczeni n 
linlj parowcowych, mających być Ochroną dla 
roz8*erzającego się z każdym dniem handlu nie
mieckiego.

„Jeżeli p. Richter — ciągnął kanclerz da* 
lej — stosunki nasze z Austrją wyżej ceni, a- 
niżeli stosnnki z Japonią, to nie może nikt o- 
ponować. J a  także podzielam życzenie pp. Wmd-

horsta i Richtera, aby z monarchią anstro-wę- 
gierską nawiązać ściślejsze stosunki ekonomi
czna. Już przed laty myślałem o wypełnieniu 
luki z r. 1866., atoli przy bliźszem badanin na
sunęły się trudności, mianowicie ze strony rzą 
du austro - węgierskiego, który prawdopodobnie 
nie mógł uzyskać potrzebnego poparcia ze s tro 
ny parlamentów Tak więc łaiwemi, jak to so
bie wyobrażają pp. W indhorst i Richter, rze
czy te nie są wcale."

Kanclerz wystąpił następnie przeciwko 
mniemaniu, jakoby istniała pewna łączność po
między austrjacką & niemiecką nowelą cłową.

„Przemysłowcy przedlitawscy — mówił — 
chwytają oczywiście chętnie sposobność podwyż
szenia ceł przemysłowych, węgierska połowa 
sąsiedniej monarchii nie ma w tem atoli żadne
go interesu. Owszem, jako kraj rolniczy, powin- 
nyby Węgry przyjąć na»< system i chronić swo
jej produkcji rolnej, podczas gdy obecnie cier
pią ze wszech miar z powodn naszej polityki 
cłowej.*

* *
Zapowiedziana na 2. maja br. wystawa 

krajowa w Budapeszcie zostanie stanowczo w 
m dnia otwarta. Bezwątpienia wezmą to so- 

w  Węgrzy za punkt honoru, aby wystąpić 
w ied  pnblicznością swoją i obcą z g o t o w ą  
£iż wystawą. Minister handlu, hr. Paweł Sze- 
cheayi, bawił właśnie w Wiedniu, aby cesarza 
i wszystkich obecnych tamże areyksiążąt za 
prosić na uroczystość otwarcia wystawy. Wię
kszość zaproszonych przyobiecała swoje przy 
bycie.

Największe zajęcie budzić będzie „pawilon 
Wfehodni*, którego nrządzeniem zajmie się z 
sicsególniej8zatroskiiw ością dyrektor akademii 
orientalnej w Wiedain, p. Skala, który w tym 
celu otrzymał osobne zaproszenie ao Bada- 
peszta. Dopomagać mu będą prezydenci wysta
wy, podsekretarz s tan i M&tlekowicz i br. En- 
geniusz Zichy. Pawilon ten ma przedstawić 
wierny obraz zarówno rolnictwa, jak i handlo 
fvy«sk tudaiaż przemysłowych stosunków we 
wszystkien krajach, nad dolnym Dunajem poło
żonych. Hr. Zichy udaje się w przyszłym mie
siąca do Nissn i Belgradu celem ostatecznego 
porozumienia się z rządem serbskim co do n- 
działu Serbii w „pawilonie wschodnim."

Olbrzymie organy, zbudowane przez Ale
ksandra Orcaya, towarzyszyć będą wykonania 
hymna uroczystego, którym otwarcie wystawy 
zostanie sainangurowanem.

** *
Reforma węgierskiej Izby panów, mająca 

-Wejść niebawem pod obrady tejże Izby, zaj
muje wszystkie umysły w Węgrzech i jest 
przedmiotem powszechnej dysputy. Tem się 
tłumaczy okoliczność, źe magnaci węgiersey za 
żądali w niebywałej' dotychczas liczbie po wo
łającego do Izby pisma królewskiego. Do środy

rada jeszcze w ciągu bieżącej sesji parlameni 
tarnej, nważały za szkodliwą dla prawicy 
ministerstwa wobec nowych wyborów, i oświad
czyły się z tego powoda stanowczo za zawie- 
sseniem całej sprawy, czyli raczej za jej odro
czeniem aż do czasu, kiedy nowe wybory będą 
przeprowadzone.

SprawŁ ta  jednakże pomimo korzystnego 
zwrotu, jaki dla br. Conrada nastąpił, pozo
staje tymczasem nierozstrzygniętą nawet co do 
tego, czyli ma być do czasu nowych wyborow 
odroczoną lub nie. Znaczy to, że cześć pru 
wicy obstaje przy swojem i żąda radykalnego 
ugodzenia dysh&rmonii. Na razie musimy się 
ograniczyć na tem ogólnikowem doniesieniu, po
nieważ przedwczesne rozgłaszanie szczegółów 
mogłoby być poczytanem za niedyskrecję i od
działać w pewnym kierunku szKodliwie na prze
bieg rokowań, jakie z tego powodu toczą się 
dalej.

Dzienniki wiedeńskie donoszą, że na wczo
rajszej konferencji komitetn wykonawczego pra
wicy zapadły też ostateczne uchwały co do pro
gramu pracy parlamentarnej, mianowicie oo do 
tego, że sesja będzie przed świętami skończoną. 
W uzupełnieniu tego doniesienia podają czeskie 
dzienniki, że sprawa regulacji rzek galicyjskich 
została stanowczo z porządku daiennego ze
pchniętą i ad calendat odroczoną. Staraliśmy 
się co do tego zasięgnąć wiadomości w kompe 
tentnem miejscu, gdzie nas zapewniono, że po 
wyższe doniesienia polegają mniej więcej na 
kombinacji, że co do sprawy regulacji nie po
wzięto jeszcze żadnej stanowczej neuwały i że 
sesja bieżąca będzie, tak jak o tem donieśliśmy 
poprzednio, po za święta przedłużoną

Na dnia 1& bm. odbędzie się w małej sali 
„MasikTereinn" na dochód tutejszych trzech 
polskich stowarzyszeń koncert p. Filippf My- 
szngi przy współudziale kilka innych sił arty
stycznych. Spodziewać się należy, że konoert 
ten zgromadzi licm ą publiczność. Dowiadujemy 
się, że dyrekcja tutejszej opery nadwornej za
angażowała na sezon jesienny p. Filippi-M j- 
szugę i p. Almę ze Lwowa Na kwiecień za 
powiedziane są występy p. Mierawi&skiego i p. 
Sembrich Kochańskiej. Jak  włazicie, ta ta  ple
jada polskich śpiewaków-artygtów zaczyna do
dawać blaskn tutejszej operze.

*• *

otrzymało pismo takie — nie licząc magnatów; 
którzy są zarazem członkami Izby posłów — 
ośmiuset ośmdziesięcin ośmiu członków Izby 
panów. Między nimi są: 3 arcyksiążęia (Al
brecht, Józef i książę Filip Koburg), 5 aiey- 
bisknpów katolickich, 23 biskupów katolickich,
2 gnfraganów katolickich, 1 proboszcz katolicki, 
10 serbskich i rnmuńskich grecko-orjentalnych 
arcybiskupów i biskupów, 13 baronów państwa,
3 delegatów sejmu chorwackiego, 66 nadżnpa- 
nów, namiestnik Rjeki, 27 książąt, 401 hrabiów, 
313 baronów i 1 regalista siedmiogrodzki.

Niektóre familie reprezentowane są w Izbie 
panów przez nader wielu członków.- Tak np. 
familia Batthyanych wysyła ich 16, familia 
Bethlenów 17, familia Esterhazych 22, Palffych 
13, a familia Zichych 33. Nadto jeszcze wielka, 
niedająca się oznaczyć dokładnie liczba magna 
tóWi może bezsprzecznie domagać się pisma po 
wołającego. Mogą mianowicie zażądać powo
łania do Izby panów członkowie więcej, niż 
dwustn pięćdziesięciu familij szlacheckich.

Tymczasem toczą się już przygotowawcze 
narady na i reformą. Komisja trzech węgierskiej 
Izby panów odbyła w piątek swoje posiedzenie- 
Wszystkie zasadnicze kwestje zostały zmienio
ne stosownie do znanego kompromisu, wedle 
którego biskupi tytularni, z wyjątkiem bisku
pów Belgradu i Kninu, nie wejdą do nowej 
Izby panów. C.nsus dla magnatów zatrzymanym 
został w wysokości 3.000 złr. Co do prymusa, 
to wspomniany jest nie między innymi książę
tami kościoła, ale osobno przed baronami pań 
stwa. Reprezentant wyznania mojźeezowego zo 
stał eliminowany, Tisza zastrzegł sobie jednak 
że podniesienie tej sprawy w plenum Izby, a 
gdyby eliminacja ta została przyjętą przez 
większość, zamianowanie w każdym razie ży
dów do nowej Izby, przeciw czemn nie podnie
siono żadnego zarzutu. Wreszcie, stosownie do 
projektu, zatrzymano reprezentantów chrze- 
ściańskich, niekatolickich wyznań.

Mflnduń d. 13. marca.
(§.) Sprawa ministra Conrada pozostaje 

zawsze jeszcze w zawieszenia. Niezadowolenie, 
jakie pozawczorajsza jego mowa wywołała u 
prawmy, sthłiowfło przedmiot obtthi n*-Wte*ł- 
tajszeu posiedzeniu komitetu wykonawczego 
prałfićy.' Trzed&tłWicielć klnoów Hotfen warta, 
Liechtensteina a po części i kin bu czeskiego 
oświadczyli zgodnie, że wczorajszego oświad
czenia danego w Izbie przez ministra oświaty, 
nie mogą uważać za satysfakcję, że przeto mu
szą dysharmonię wywołaną przei mego pomię
dzy gabinetem & prawicą uważać jako dalej 
istniejącą i żądać od rządn dostateczniejszego 
zadośćuczynienia. Hr. Taaffe i inni członzowie 
gabinetu bronili br. Conrada, podnosząc soli
darność gabinetu, co kilkakrotnie ze strony 
rządu Publicznie podniesionem i stwierdzonem 
zostało. Z łona samego komitetu wykonaw
czego podniosły się też głosy., które dla roz 
mai tych względów ewentualną dymisję br. Con-

Wisdsń d. 14. marca.
_ .. Odetchnął wezoraj miktete^ wyznań* l 

oświaty p. bar. Conrad, gdy w Iib ie poselski*] 
sapŁdł« uchwała o ostuitMej poafhjt ostatniege 
tytułu jego etatu. Gdyby obrady nad nim mo
gły trwać dłużej, niewiadomo, ęsega moglibyśmy 
byli być jeszcze świadkami i gdafebyćmy byli 
ajrzeii pana mioistm w jwgb odwaśnem koncen
trowaniu się wstecz. W ĆPodę niespodziany htak 
a całej siły niby na posła Grswtera, a w rzeczy
wistości na całą prawi ę, że «ż  kooztemiaeja 
ogarnęła nietylko ławy po prawej stronie Izby, 
lecz i ławę rsądową, a lewica szalała z rado
ści i t tk  dęła w puzany, jak gdyby pod Je ry 
chem się ziit-jdewała, jak gdyby nietylko uni
wersytet wiedeński miał już zupełnie być w y
dany w ręce żydowskie, lecz i fotele ministe
rialne dostać się miały w jej posiadanie. We 
czwartek po bardzo długiej naradzie ministrów, 
która przeciągnęła się aż późno w noc, y. bar. 
Conrad rozpoczyna odwrót i już bardzo nu>- 
cznie wy cofnął się % zbyt zanwaaszwaoej pozy
cji środowej, którą jednak oczywiście bardzo 
mimo swej woli opuszczał, ale nie może doko
nać odwrotu w zupełności, staje w pół drogi i 
wywołuje wesołość zarówno na lewicy jak na 
prawicy. W piątek dopiero oświadcza, że we 
czwartek nagle podczas mowy swej zasłabł i 
skończyć jej nie mógł, że więc dla zakończenia 
jej dodaie, iż chce rozstać się w zgodzie z po
słem Grcuterem, to znaczy z prawicą i z reą- 
dem. Czy wyraz „rozstać się* ma tu ściślejsze 
znaczenie, nad tem debatują jeszcze filologowie 
polityczni; dość powszechne jednak jest mnie
manie, źe nowa Izba poselska nie ujrzy już 
przed sobą dzisiejszego ministra wyznań i o- 
światy.

Prsez dnie wczorajszy i dzisiejszy uporała 
się Izba poselska z całym etatem ministerstwa 
skarbn. Jeżeli etaty ministerstwa handln, rol
nictwa i sprawiedliwości i kilka ostatnich po
mniejszych rozdziałów budżetu w stosunkowo 
równie krótkim czasie będą załatwione, co przy 
pomocy posiedzeń wieczornych, tego bicia p. 
Smolki na lewicę, łatwo być może, w takim 
razie duia 18. b. m skończą się rozprawy bu
dżetowe, a więc w samym terminie, który Izba 
wyższa położyła za warunek uchwalenia bu
dżetu przed Wielkauocą. Rządowi wiele na tem 
zależy, albowiem nie porzucił jeszcie całkiem 
zamiar a zamknięcia sesji stanowczo przed świę
tami, a oprócz tego chciałby uniknąć też prze
dłożenia prowizorjnm budżetowego, które uchwa
lone jest tylko do końca marca.

Dysknsja nad etatem ministerstwa skarbu 
obfitowała w rezolucje. Do kilks, wniesionych 
przez samą komisję budżetową, > przybył nie
przejrzany szereg rezolncyj, wniesionych przez 
posłów. Nie dziw ; skarboWość azetrjacka, z ko
nieczności jnż w wysokim stopniu fiscalna, a  z 
gorliwości włndg skarbowych przepadnie fiskal
na, jest źródłem najliczniejszych ekarg i dole
gliwości podatkujących. Szkoda tylko, że rezo- 
lncje, uchwalone do etatn ministerstwa skarbn, 
nie odnoszą skntkn, a z pomiędzy uchwalonych 
do innych etatów, znaczna część rozbija się o 
opór ministerstwa skarbn. Galicja, a szczegóło
wo także Lwów, mógłby niejedno o tem zaśpie
wać. Od iluż to lat powtarzane bywają rezolu
cje o uzupełnieniu uniwersytetu lwowskiego wy
działem lei erskiem ! a  eóź słyszymy Ustawicznie ? 
Nie mmisterstwo oświaty winno, iż Lwów, a 
raczej cała Galicja wschodnia wraz z Bukowi
ną nie ma jeBZcze wydziału lekarskiego, lecz 
ministerstwo skarbu. Tak przynajmniej zawsze 
od długiego szeregu la t utrzymywano, tak  po
wtarza też teraźniejszy minister oświaty. Nam 
się zdaje, że jedno ministerstwo nie ma co dru
giemu zarzucać, ambo meliore*. Gdyby minister



oświaty na prawdę chciał, toby minister skarbu 
musiał. Mamy na to dowody w faktach.

Zupełnie pomijamy okoliczność, że w czasie, 
odkąd uchwalane są rezolucje o lwowskim wy
dziale lekarskim, nietylko jeden wydział, lecz 
cały jeden nowy, a wielki uniwersytet stanął, 
tj. czeski uniwersytet w Pradze. Życzymy go 
Czechom z całego serca, uznajemy go za konie
czność, ale wszakże ogromny nakład na ten no
wy uniwersytet dowodzi, źe gdy konieczność 
zachodzi, muszą znaleźć się pieniądze; a ła 
twiej pewnie byłoby znaleźć je na jeden wy
dział, niż na cały ani wersy tst. Nie uważajmy 
jednak tego faktu za argument, aby me dać so
bie pozoru zazdrości i antagonizm u w rzeczy, 
uznanej za konieczną i racjonalną. Mamy dowód 
w rzeczach niekoniecznych, zbytecznych i nie
racjonalnych, a zapewniamy Czechów, że z ubo
lewaniem musimy to przytoczyć, bo to znów ich 
się tyczy. Otóż w czasie deklarantyzmu cze
skiego. w czasie najgorętszej walki narodowej 
Czesi w szlachetnym zapale natworzyli własnym 
kosztem mnóstwo szkół średnich, utrzymywa
nych przez gminy czeskie, bez względu na to, 
czy zachodziła rzeczywista potrzeba, czy nie; 
wszedłszy zaś do Rady państwa, poczęli sztur 
mować o przejęcie tych szkół na koszt .szarbu.

Jakoż rząd okazał się wielce uległym i 
bądź zupełnie, bąuź w części utrzymuje teraz 
te czeskie szkoły średnie f u  duszami skarbo- 
wemi, zamiast wybór między niemi uczynić. To 
przejmowanie ua koszt skarbu nawet nie skoń 
czyło się jeszcze. Mnieuiamy, że jeżeli mini
sterstwo oświaty znajduje u m uisteretw a skar
bu przycnylność dla niepotrzebnych, lub przy
najmniej niekoniecznych czeskich szkół średnich, 
to i dla lwowskiego wydziałn lekarskiego po
winno było oddawna ją  znaleźć. Że tu nasza 
reprezentacja narodowa nie jest Dez winy, to 
także nie ulega najmniejszej wątpliwości. Cała 
tajemnica jest w tem, źe Czesi są zbyt natar
czywi wobec rządu i nas, a my jesteśmy zbyt 
potulni wobec rządn i Czechów; robimy sło 
wiańską historję przyszłości, zamiast właśnie 
za przykładem Czechów robić swoją politykę 
teraźniejszości jako podstawę przyszłej historji.

Między rezolucjami, które komisja budże
towa wniosła przy etacie ministerstwa skarbu, 
a które Izba stanowczo już uchwaliła, znajduje 
się także wezwanie do rządu, aby uczynił za
dość petycjom niezbyt świeżej daty, petycjom 
poborców podatkowych w Galicji o polepszenie 
doli i o reorganizację urzędów poborczych. Pe
tycje te już przed rokiem przekazano rządowi 
do uwzględnienia, a ponieważ ich nie uwzglę
dnił, więc komisja poruszyła sprawę na nowo. 
Jest to sprawa, stanowiąca jeduę z jaskraw
szych ilustr*cyj pod względem traktowania Ga
licji ze stanowiska wyjątkowego na jej nieko
rzyść. Poświęcimy jej osobny artykuł.

Dziś wieczorem zebrała się znów komisja 
Izby poselskiej do projektu o regulacji rzek 
galicyjskich, aby kontynuować rozprawę szcze
gółową. Że §. 1. projektu, w którym mowa o 
tych rzekach, które państwo z obowiązku re
gulować musi, przyjęty został w komisji już w 
tygodnia poprzednim, czytelnikom Gazety wia
domo. Dziś oył przedmiotem obrad §. a., który 
mówi o wodach nienależąeych do obowiązku 
państwa, czyli o właściwej akcji pomocniczej. 
Wedle niego ma skarb państwa dać w 15 la
tach 7,980.000 złr. jako 60-procentową część 
kosztów regulacji wód następujących: Wisły od 
ujścia Przemszy do ujścia B iały ; Soły, Skawy, 
Raby; Dunajca od Zgłobic w górę; Wisłoki od 
Mielca w górę; Sanu od Jarosław ia w górę; 
Wisłoku; Dnieetru od Żarawua w górę; Stryja, 
Swicy, Łomnicy i Bystrzycy. Kraj ma dać część 
40-proceutową, t. j. 6,320.000 złr.

Z lewicy Sum, Weber i Menger, a z pra
wicy chłop B&rnfeind przytaczali przeciw pa
ragrafowi uiane do przesytu nie argumenty, 
lecz w ykręty; p. Weber powiązał tę sprawę na
wet ze sprawą uregulowania kougruy. Bronili 
paragraia dr. E. Czerkawskl, Stadnicki i Chrza
nowski, ze strony rządu nikt oię nie odezwał, 
a byli obecni pp. ministrowie Ziemiałkowski i 
Falkenhayn i radca ministerjalny Bajer. Komi
sja ostatecznie przyjęła §. 2. 10 głosami prze
ciw 8, jak mówią nasi posłowie, podczas gdy 
przewodniczący komisji ks. Schwarzenberg o- 
głoeił rezultat 10 głosów przeciw 9. Na naszych 
posłów w komisji całe przewlekłe i oczywiście 
niechętne traktowanie sprawy ze strony „sprzy
jająceju robi wrażenie koaedji, tak, źe mimo u- 
chwalema w komisji dwu głównych paragrafów 
mało mają nadziei, iżby projekt przyszedł do 
skutku.

Wśród tej dyskusji komisyjnej poseł Men
ger pozwolił sobie powiedzieć, że pewnego tw ier
dzenia p. Chrzanowskiego nie można brać na se- 
rjo. P. Chrzanowski, nie podejmując już dalszej 
parlamentarnej polemiki z p- Mengerem, poBłał 
doń natychmiast p. Tarnowskiego z źądamarn, 
aby wytłumaczył się z tego wyrażenia. P. Men
ger dał zapewnienie wystarczające i naturalnie, 
uniknął rozprawy pozaparlamentarnej.

Paryż d. 8. marca.

(J . S.) W senacie ukończono bardzo żywe 
rozprawy nad budżetem 1886 r. Poczynione 
poprawki odesłano wedle konstytucji do Izby 
deputowanych do potwierdzenia. Prawie wyłą
cznie poprawki dotyczą budżetu wyznań, mia
nowicie zaś wynagrodzeń dla seminarjów du
chownych i dla prałatów. Senat postanowił te 
wynagrodzenia wbrew woli Izby.

Ministerjum oświadczyło, źe przy rozpra
wach w Izbie nad temi poprawkami będzie po
pierało wynagrodzenia dla Beminarjów, oraz dla 
prałatów algiersko - tnnetańskich i musi otrzy
mać zezwolenie Izby deputowany ;h, w obec zaś 
innych poprawek senatu rząd postanowił zo
stać neutralnym.

Prezes Izby deputowanych przesłał senato
wi uchwalone prawo ceł od różnego zboża i mą
ki przy wejściu do Francji; senat postanowił na
tychmiast ś p i e s z n o ś ć  rozpraw, * potem za
twierdził prawo kredytu 576.000 wydatków na 
wystawę międzynarodowa w Antwerpii.

Między rozmaitemi komisjami senatu jedna 
zajmuje się wyłącznie projektem do prawa o 
naturalizo wania cudzoziemców, i jest ona przy
chylną wnioskom p. B a tb ie , ułatwiającym 
natoraiinację, a  odrzuca wnioski Rady stanu, 
która chce utrudnić nabywania prawa oby
watelstwa francuskiego.

Prasa tutejsza rozpisuje się zawczasi o 
starciach Izby z senatem z powodi poprawek 
do budżetu poczynionych przez ten ostatni, i są 
nawet niektórzy, którym tak czarno przedsta
wiają się te starcia, ta  przewidują i lękają się 
rozw iązania Izby. Są to wszakże kłamliwe 
wrzaski spekulacji orleańskiej dla wzbudze
nia popłochu, lub redaktorów nleznających czem 
zapełnić licznych koltuan swych dzienników i 
zapełniających je sensacyjnemi obawami. W isto
cie zaś potrzeba złej woU przeciwko ustalonemu

rządowi, lub przesadnej lękliwości, aby coś po
dobnego przypuszczać jako prawdopodobieństwo. 
Izba rozogni się niewątpliwie poprawkami, ale c- 
statecznie główne poprawki pod wpływem ga
binetu zatwierdzi a pomści się na podrzędnych, 
za co znów senat gniewać się nie będzie. Pe
wnym można być tego o tyle więcej, że 24. Ia- 
tego naczelnicy stronnictw róino-republikańskich 
tak z senatu jak z Izby, tak  przy odkrycia po 
mnika Ledru - Rolina, ojca głosowania po
wszechnego jak na ucztach rocznicowych, wzy
wali do zgody, spójności i jedności dla utrzy
mania i rozwoju drogiej im republiki.

Izba niedawno była bardzo rozdrażnioną. 
Po nużących rozprawach nad cłami od różnych 
gatunków zboża i mąki zagranicznej, gdy za
twierdziła nareszcie to prawo 264 głosami prze
ciw 150, wystąpił p. de Jauze z zapytaniem 
hiyjącem krytykę do ministra wojny, czy słu
żba wojskowa odnoszącą się do obsługi, budowy 
lub zniszczenia dróg żelaznych, jest urządzona 
jak należy ? czy jest czynną ? czy jest w dosta 
tecznych rozmiarach rozwiniętą? oraz zaś czy 
w danej potrzebie uruchomienia armii, kompa
nie dróg żelaznych posiadają dostateczne środ 
ki i m aterjał niezbędny ? Takie pytania publi
cznie stawione były niestosowne, tumbardziej że 
deputowany żądał szczegółowych objaśnień, Izba 
nie ukrywała t.ź  swego zdziwienia nad zacie
kłością niepatrjotyczną, płynącą z nienawiści 
do republiki u tego monarchisty. Je ie ra ł Le- 
wal, minister wojny, wstąpił na trybunę i od
powiedział, uprzedzając, że wiela szczegółów, 
które winny być i są wielką tajemnicą — nie 
wymieni, za co zyskał ogólne aznanie. W od
powiedzi minister jasno udowodnił, źe wszystko 
jest w porządku urządzone i że la  gałąź służby 
ćwiczy się nieustannie, oraz, że są utworzone 
wojskowe komitety do których należą i niektó
rzy dyrektorowie dróg żelaznych, co poparł licz
bami i datami urzędowemi.

W Radzie miejskiej Paryża postanowiono, źe 
we współubieganiu się pubiicznem do internatu 
szpitali, będą jak dawniej przyjmowani cudzo
ziemscy uczniowie tutejszego fakultetu medy
cznego.

W Radiie ministrów poruszono kwestję fa
brykowani i  broni wojennej przez przemysłow
ców, oraz i składów takichże broni. Niezadługo 
rząd ma przedstawić parlamentowi projekt od
powiedniego prawa.

Admirał Courbet ogłosił ryż jako kontra
bandę wojenną, i niezaprzeczenie ogłodzi przez 
to Pekin, i zmusi Chińczyków do upokorzenia 
i żądania pokoju. Ogłoszenie to wprowadził w 
czyn natychmiast, bo zagrodził ujście rzeki 
Jang-Tse-Kiang, zamieniwszy strzały armatuie 
z fortami n&drzecznemi, a kilka okrętów wo
jennych chińskich uciekło natychmiast w górę 
rzeki. To wszystko bardzo złości Anglików.

Jenerał Briere de l’Isle poszedł na odsiecz 
twierdzy Tujan-Kuan, i uwolnił ją od oblegają
cych Chińczyków, pobiwszy ich na głowę, a te 
raz ściga ich z tej strony granicy chińskiej. Po 
nadejściu ostatnich uzapełiiień posiłków, nieza
wodnie zakończy on stanowczo kroki wojenne 
i zapewni posiadanie Toukina.

Na tutejszem przedmieściu, w miasteczku 
Lerallois Perret odkrywano w tych dniach na 
cmentarzu pomnik, wystawiony na cześć dwóch 
żołnierzy, rodem ztąd, a poległych w Tonkinie. 
Na tej aroczystości znajdował się poeta p. De- 
roulede, założyciel Towarzystwa patrjotycznego, 
i ujrzawszy czerwone sztandary, a nie czytając 
ićh napisów tak ich : „Stowarzyszenie wolnomyśl- 
nych", „Stow. przyjaciół rozwodu*, „Stow. bez- 
wyznauiuwcówu itp. — które to chorągwie to 
warzyszyły pochodowi lat temu kilka na cześć 
W. Hugo i na pogrzebie Gambetty, tak  się u- 
niósł, źe wywołał chryję, która przykre wy 
w arła wrażenie na wszystkich; doszło jakoby 
do użycia kijów. Krewkość tego patrjoty często 
bywa powodem kłopotów dla rządn w nieje
dnym kieranka, i tym jeszcze razem śledztwo u- 
rzędowe to udowodniło.

Był ta drugi bal u prezydenta R zeczypo
spolitej. Wypadł zaś znowuż świetnie, i lite
ralnie z natłoku goście ruszać się prawie nie 
mogli w obszernych salonach pałacu Elizej
skiego.

Ja k  corocznie, z początkiem wielkiego po
stu biskupi wysyłają swe listy pasterskie mniej 
więcej w granicach ewangelicznych zasad, lecz 
tego roku szczególniej biskupi z Angers i Ver- 
sailles odznaczają się piorunującemi zarzutami 
przeciwko republikańskiemu rządowi. Smutne 
lo bardzo, najpierw, że Chrystus nie ustana
wiał kościoła wojującego politycznie, a powtóre, 
że ci prałaci nie wahają się do wojny domowej 
pobudzać w imię religii katolickiej. Smutne to 
bardzo i gorszące te zaciekłości partyjne, tem 
więcej gdy się przenoszą do książąt kościoła 
miłości.

Z rozkazu rządu dziś prefekt policji za
wiadomił przeszło dwudziestu cudzoziemców (16 
Niemców, 2 W łochów, 1 Moskal i niestety i 
Polak), że zostają wypędzeni z Francji jako 
odgrywający czynne role w zaburzeniach publi
cznych anarchicznych, wiodących do zbrodni
czej wojny domowej.

Najpoważniejsse organa tutejszej prasy zaj
mują się szczegółowe prześladowaniami Pola
ków przez rząd rosyjski jako posiadaczy wła
snej ojczystej ziemi, — jako też wywiezieniem 
czcigodnego biskupa wileńskiego — a teraz jego 
zastępcy kanonika Harasimowicza, — a nawet 
korespondent petersburski jednego z najpowa
żniejszych dzienników tutejszych aż odważył się 
zauważyć, że rząd carski za srogo i niepostę- 
powo obchodzi się z Polakami d l a  z n i 
s z c z e n i a  t e g o  w r o g i e g o  s o b i e  ż y 
w i o ł u .  (Istnie postępowy korespondent organu 
także ile widać nader łaskawego na Polaków, 
jako żywiołu przeznaczonego na zniszczenie; 
przyp. red )

Studentka Moskiewka, Elżbieta Metzger, 
nosząca obcięte włosy na znak cechowy, ode
brała sobie życie przez poderżnięcie gardła.

Projekta regulacji waluty w Au- 
strji i kwestja „Nordbahnir.

Mieliśmy już sposobność zwrócić na to u- 
wagę, że punkt ciężkości kwestji przedłużenia 
przywilejów kolei Północnej nie leży właśnie 
w ugodzie samej, dotyczącej tego przedmiotu, 
lecz zupełnie gdzieindziej: mianowicie podnie
śliśmy, i i  sprawa kolei Północnej stoi w związ
ku organicznym z projektami przeprowadzenia 
regulacji waluty, patronowanemi od jesieni r. z. 
głównie przez giełdziarskie dziennikarstwo wie
deńskie. Pod wyrazem regulacji waluty w An- 
strji rozumieć należy ściągnięcie z obiega not 
państwowych (Siaatsnołen) posiadających knrs 
przymusowy bez bankowego pokrycia — not na 
1, 6 i 60 złr., i asygnat salinarnych (Salinen- 
scheine) w ogólnej sumie około 500 milionów

złr. w. a. Chcąc przeprowadzić tę operację, 
potrzebaby zaciągnąć w odpowiedniej sumie po
życzkę państwową. Taki olbrzymi Geschdfl wy- 
mag* przygotowań — a do warunków przygo
towawczych owej „regulacji waluty" ma nale
żeć, jak zapewniają, „szczęśliwe11 przeprowa
dzenie przez rząd teraźniejszy ugody z koleją 
Północną w Radzie państwa. Otóż to jest ta 
wielka tajemnica polityczna, z którą nosi się 
pan Grocholski, a która wedle jego zdaria n a 
kłada na posłów polskich obowiązek .z  w y ż 
s z y c h  w z g l ę d ó w "  poświęcić interes kraju, 
wydać go na 55 la t na łup spekulacji Roth- 
achildowskiej kompanii akcyjnej, i głosować na 
oślep za agodą z koleją Północną, w najwyż
szym stopnią dla inteiesów krają naszego nie 
korzystną ! W  owych też projektach regulacji 
waluty szukać należy klucza do wytłómaczenia 
zagadki, dlaczego właściwie prywatna spółka 
właścicieli kolei Północnej traktowaną jest o- 
becnie z takim niesłychanym respektem, jakby 
jakieś mocarstwo udzielne — źe parlament musi 
biedzić się z dyktowanemi przez dyrekcję kolei 
Północnej warunkami, nie mając nawet pewno
ści, ażali zebranie akcjonarjuszów potwierdzić 
raczy uchwały Rady państwa; że wreszcie ko
misja kolejowa Izby. poselskiej obradować musi 
pod presją „not“ dyrekcji kolei Północnej, apro
bujących lub odrzucających poszczególne popra
wki poselskie...

Istotnie bardzo ciekawe to studjum, śledzić 
zmieniające się co chwila fazy, przez które prze
chodzi projekt ugody a koleją Północną — jako 
też przyczyny tych zmian 1

Gdy zaś, jak  powiedzieliśmy, punktu cięż- 
kuści tej sprawy szukać należy w planach prze 
prowadzenia regulacji waluty przez gabinet te 
raźniejszy, dlatego w porę będzie przypomnieć 
dzieje podobnej operacji finansowej, przeprowa
dzonej po wojnie prusko - franenskiej w Niem
czech pod mianem: zaprowadzenia waluty złotej.

Lenkiem, świetnem piórem streścił poucza
jącą historję tego „patrjotycznego dzieła" g ieł
dy berlińskiej p. Teodor Jeske Choiński w książ
ce p. t. „ Ż y d z i  n a  t n ł a c t w i e "  na podsta
wie publikacyj Ottona Glagana. Przypatrzmyż 
się, jak wygląda w p r a k t y c e  regulacja wa
lu ty?

„Twórcą tego dzieła — pisze p. Choiński 
na str. 147 swej ciekawej książki, jest Ludwik 
Bam berger, jeden z przednich przewódzców 
stronnictwa narodowo - liberalnego... Gdy Bis- 
mark wcielił ideały „młodych Niemców", gdy 
ogólna amnestja ułaskawiła wszystkich prze 
stępców politycznych, wrócił Bamberger z za
granicy do kraju, aby go, jak sam mawiał, u 
szczęśliwie genialuemi pomysłami finansowemi.

„Kiedy Napoleon III. oddał pod Sedanem 
w r. 1870 swą szpadę ówczesnema królowi pru
skiemu, pospieszył Bamberger do zwyciężonego 
kraju. Tam, na polu bitwy, jak sam się przy
znał, zrodziła się w nim myśl nowego systemu 
monetarnego. Dlaczego się tak spieszył? Trze
ba wyzyskać pokój w celach finansowych!...

„Nic łatwiejszego! Podczas wojny francu
skiej nie myślał n ikt o geszeftach. Bamberger 
zjednał sobie wówczas min. finansów Camphausena, 
a pewny poparcia drugich dwóch dowódzców 
stronnictwa — Laskera i Semana, zawinął się 
tak szybko, że przeciwnicy nowej ustawy nie 
mieli nawet czasu, do przygotowania innego 
wniosku.

„Już d. 6. listopada 1871. przedstawił mi
nister skarbu OamphaUseti łfcąrl.mentowi Rzeszy 
niemieckiej projekt, uduuszący się do ustawy 
monetarnej. Dnia 4. grudnia zamienił się pro
jekt w ustawę, a nawet bez debatowania w o- 
sobnej komisji. Bambergerowi chodziło o po 
spiech, gdyż lękał się słusznie porażki gdyby 
pomysł jego oddano pod k ry ty k ę ..

„O niesłychane straty  przyprawiła skarb 
niemiecki zamiana srebra na złoto, nakazana 
kategorycznie prawem z d. 9. lipca 1873 r., sfa- 
brykowanem znów przez Bambergera i Laskera.

„Zamiana ta  grzeszy przeciw zasadniczym 
prawidłom ekonomii politycznej. Srebro bowiem 
mają Niemcy n siebie, a złoto muszą kupić. Aż 
do roku 1871. wydawały ziemie germańskie co
rocznie za 6 milionów talarów srebra, a złota 
tylko za 180.000,

„A właśnie w owym czasie zaczęło srebro 
spadać w cenie. Zniżenie jego wartości przez 
mennicę niemiecką nie mogło wpłynąć na pod
wyższenie kursu. W chwili przyjęcia prawa mo
netarnego, znajdowało się srebro do złota w 
stosunku 1:15 i pól. Trzy lata potem zeszło do 
20 i pół, czyli, Niemcy straciły w przeciągu 
bardzu krótkiego czasu czwartą część całego swe
go mienia srebrnego.

„Gdy zaczęto ściągać z całego kraju dawne 
talary, przestano na targach europejskich „py
tać" o srebro. Kurs obniżał się tak szybko, że 
Londyn płacił w r. 1872. za srebro 61, w r. 
1873. trochę więcej nad 59, w r. 1875. tylko 
55, a w r 1876, nawet 46—47. Wtedy przera
ził się rząd niemiecki, a Bamberger wołał w 
parlamencie: dlaczego się wahacie ? Choćby rząd 
stracił na nowej monecie nawet 10 prc., przy
spieszy przynajmniej szybką reformę, oczyszcza
jąc kraj z dawnych pieniędzy."

Lecz może ktoś zarzucić, iż p. Jeske-Cho- 
iński, jakkolwiek opiera się na zianiu autorów, 
których rzetelności i znajomości przedmiotu nikt 
dotąd nie zbił, przecież nie jest powołanym do 
sądzenia takich spraw, jak regulacja waluty. 
Zakończę przeto niniejsze uwagi przytoczeniem 
zdania takiego świadka, jak szanowny poseł 
m. Stanisławowa, prof. dr. Laon Biliński — na 
dowód, ile to państwa i narody płacić muszą 
frycowego przy podobnych geszeftach, jak regu
lacja waluty w drodze giełdziarstwa. W dziele 
swojem p, t. S y 8 1 § m e k o n o m i i  s p o ł e 
c z n e j  (. I. str. 234i koustataje prof. Biliński: 
„Do końca marca 1876 sprzedały Niemcy sre
bra za 6 milionów funtów szterlingów t. j. 500 
milionów marek ze stra tą  62'/, mil- marek, Zaś 
według sprawozdania Michaelisa (komisarza 
dla spraw monetarnych w Radzie związkowej) 
potrzeba będzie sprzedać jeszcze 5 milionów 
funt. szterl. ze stra tą  około 50 milionów ma
rek. A więc 112 milionów marek stra ty  na sa
mej sprzedaży srebra 1 A cóż dopiero przy za- 
kupnie złota!

„ Z t ą d  s ł u s z n i e  H a u p t  ( G o l d - m d  
Silbertcahrung str. 21) p r z e s t r z e g a  Aa-  
b i j ę  p r z e d  n i e z l i c z o n e m i  s t r a t a -  
m i ,  g d y b y  c h c i a ł a  n a ś l a d o w a ć  
N i e m c y . "

Prosimy pam iętać: są to głowa profesora 
Bilińskiego, referenta sprawy przedłożenia przy
wilejów kolei Północnej, co ma stanowić jak 
zewsząd zapewniają, z znikąd nie przeczą 
tema, wstęp i konieczny warunek „uszczęśliwie
nia" Anstrji regulacją waluty! 0

im iti iw a n  i iut«m«t
Dnia 16. marca.

* s ta n  pnwlntrza Obserwatorem sekoły poli
technicznej donosi:

WcŁoisj w południa przy wietrze północnym 
niebo się wypogodziło, po połndnin pokryło się 
chmurami, w nocy padał śnieg; w niedzielę był 
stan nieba przeważnie zmienny, dziś z rana p is/ 
pochmnrnem niebie polatyweł śnieg. Opad śniegu 
wynosił na dwie doby do gods. 8. dzisiaj z rana 
3,4 mm. Średnia temperatura dnia z soboty była 
— 2,'4, z niedzieli — 2,°3, najwyższa wczoraj w 
południ* - |- 0,°5, najniższa dziś z rana — 3,°5 C.

Przy wietrze o zmiennym fciernnkn i tempe
raturze średniej dnia około — 1,° C., stan nieba i 
wilgoć powietrza zmienne , opada nie ma Inb woale 
nieznacnny.

* Trzy komety w rokn bieżącym zapowia
dają swoja wizyty na nieboskłonie. Pierwsza, 
w bieżącym jeszcze miesiącu, nawita kometa Eacke- 
go, szybkonoga, bo w 1200 dniach oblegająca swo
ją drogę; draga zjawi się „Tempel* w Lwietnin, 
powolniejsza jnż nitao, bo co 5 lat powrŁoająoa na 
nasz widnokrąg; wreszcie, w lecie jnż, zobaczymy 
kometę Tnttl’a, która co półczternasla rokn nas 
odwiedza.

* Z życia towarzyskiego- Tegoroczny sezon 
wielkopostny jest tak ożywiony, iż niemal codzien 
nie, po kilka wieczorów się odbywa, oprócz li
cznych obiadów. W dzień św. Józefa będą w Ła
szom mieście równocześnie wieezory n hr. Doroty 
tfołodeckiej, księstwa Kalikstów Ponifiskich 1 r dr. 
Józefa Wereszozyń.Llego, członka Wydziału kra- 
jowegs, na które liczne lionne grono gości zapro
szono.

* Pojedynek amerykański. Weding listów po
zostawionych przez Artnra Str., powodem samobój
stwa ma być pojedynek amerykański. Zmarły do 
ostatnich ehwil, nie zdradził ani słowem, ani spo- 
sosem obejścia się, że znajduje się w konieczności 
odebrania sobie życia, i do krokn tego przystąpił 
z najzimniejszą rozwagą. Pożegnawszy w piątek 
około północy towarzystwo, w ktorem wieczerzał, 
przez całą noc pisał listy, stylizował telegramy, 
faiobił po formie donibsienle do c. k. jeneralnej ko
mendy i wreszcie ułożył lam kartkę pogrzebową. 
Zmarły był bardzo lnbio«y przez kolegów, a w ko
łach towarzyskich ceniony jako zdolny mnsyk pia
nista.

* Z Magistratu iwowtkitgo. Stosownie do §§. 
18. i 19. ustawy z d. 23. maja 1883. (dz. n. p. 
nr. 83) o ntrzymanin ewidencji katastrn podatkn 
grantowego, podaje się niniejszem do powszechnej 
wiadomości, że w celn przyjmowania zgłoszeń co 
do zaszłych zmian w posiadania grantów, tudzież 
w celn innych urzędowych czynności dla utrzy
mywania ewidencji, urzędnik pomiarów obe
cny będzie w lokaln c. k. archiwum map we Lwo
wie (II. piętro drzwi nr. 62) w dniach 1, 2. i 4. 
kwietnia b. r. Posiadacze grantów zechcą zatem 
jawić się w dniach wyż wymienionych n podpisane
go urzędnika pomiarów ze zgłoszeniami, tyuząoemi 
się spraw utrzymywania ewidenoji kaiatrn, lab 
przedłożyć doknmenta, odnoszące się do zmian za 
bzłych w posiadania grantów, lnb też wreszoie po
dać nstnie odnośne wyjaśnienia.

* W kasynie miejtkism odbędzie się we czwar
tek d. 19. b. m. koncert z przechadzką kompletnej 
mnsyki wojskowej, poczem nastąpią tań„e. Lista o- 
twarta. Poczęte* o godzinie 7. wieczór. Bilety wy- 
dowaue będą we czn>rtek do godziay 4. po polu- 
dnin.

* Doroczną Walno zgromadzenie Towarzy
stwa Miłosierdzia pod godłem Opatrznożoi, odbędzie 
się w myśl statutów w dnia 24. marea r. b. o go- 
diinie 4. popołudniu w sali radnych Magistratu 
lwowskiego, na które wsiystkloh esłonków komitet 
zaprasza.

Porządek dzienny. 1. Sprawozdanie z czynno
ści komitetu, referent p. Jan Nowak; 2. złożenie 
raohnnków za czas od 1. styczaia do 31. grndnia 
1884 r., referent p Jakób Lewicki; 3. adzielenie 
komitetowi absolntorjnm ad 1, i 2 ; 4. uzyskanie 
od zgromadzenia aprobaty sprzedaży 49*3 kwadr, 
sążni grantu z realności pod 1. k, 959 */* gminie 
miasta Lwowa na nregnlowauie ulicy św. Zofii, re
ferent dr. Władysław Balko; 5. wybór komitetu 
na dalszy rok w myśl §. 16. statntów; 6. wnio
ski poszczególnych członków Towarzystwa.

A. Zaleska.
* Towarzystwo przyrodników im. Kopernika

odbędzie posiedzenie we wtorek d. 17. marca b r. 
o godzinie 6. wieczorem w uniwersytecie w sali 
XV. (U. piętro). Porządek dzienny: 1. B. Rsdai- 
■zewski. O rdzewieniu żelaza. 2. R. Zuber. O cie
płotach podziemnych. 3. Lnżne komunkkaeje.

* Dziś o godzinie 4. popołudniu odbędzie się 
na placn Jabłonowskich próba gaszenia ognia zs 
pomocą masy specjalnej z fabryki wiedeńskiej.

* Z Izby sądowej. Dziś odbywa się przed 
trybunałem sądu przysięgłych rozprawa Pawła Iwa
nickiego, egzekutora miejskich podatków, który w 
roku zeszłym stając wspóinie z egzekutorem Cię
gi ewiczem przed sądem o defraudację, wyrokiem 
trybunału na podstawie werdyktu przysięgłych od 
oskarżenia nwolniony został, gdy Cięglewicz, uzna
ny winnym, otrnymat jako karę 3-letnie więzienie. 
Tryonnał kasacyjny zniósł ten wyrok uwalniający 
Iwanickiego, w skutek esego odbywa się dzisiaj z 
nim proces ponowny. Trybunałowi priewodnlczący 
radca Prusiński oskarżenie wnosi dr. Żminkow- 
ski, obronę dr. Horowitz.

Wyrok spodziewany jest dziś wieczorem,
f  i. K. Wilczyński, anany wydawca „Albumu 

wileńskiego", przeniósł się w tych dniach do wie
czności w Wilnie, przeżywszy lat 80. Pochowany 
soatal na Rossie, gdzie tyła zzakomityoh ludzi zna
lazło spoczynek.

Ostatnie lata dogorywał i dlatego tylko naj
bliższe kółko znajomych wiedziało o nim, młodsze 
zaś pokolenie ani się domyślało, że właściciel nie
pozornego składa ryoin na nlioy Ostrobramskiej, 
dr. med. Wilezyński, należał do szeregn ludzi do
brze zasłnźonyoh. Wielu już z tej plejady brakuje, 
a ci co pozostali, po największej części wegetują 
tylko, żywiąc się wspomnieniami dawniejszej swo
jej działalności.

Jan Kazimierz Wilczyński zasłużył się nie
pospolicie krajowej sztuce wydawnictwem staroży
tnych zabytków litewskich, wizerunków znakomi
tych oiób, tudzież obrazków świętych, które wy
gnały z wiola domów dawniejsze poczwarns otwory 
ezęstoehowskiej szkoły. Genezą tych wydawnietw 
było wielkie przywiązanie do swej ojczyzny; osia- 
dły oddawna w Wilnie, pragnąa przechować pa
miątki przeszłości, poetarał się o zdjęcie podobizn 
z najcelniejszych pierwotworów, znajdujących się 
ta i owdzie, poeeem własnym nakładem poleeił je 
rytownć w Paryżu. Sprowadzał on na miejsoe 
znakomitych rysowników, którzy ze starożytnych 
autentyków zdejmowali wzory. W praeŁo! tych 
przyjmowali udział: Gavarni, Oleszezyński, Arront, 
Charpentier, N5el i w. 1.

Całość obejmuje w sobie 234 klisz, podzielo
nych na serje; nkazata się w Paryżu 1857 roki

w dwóch tekach, z regestrami p. t. „Album d!e 
Vilna."

Wilczyński zajmował się takie heraldyką i 
wydał w Paryżu w r. 1859 iw guarło rodowody 
p. t. „Herby starożytnej szlachty", pomiędzy któ- 
remi specjalnie obrobiono Słotwińskich i TTmiascow* 
skich, z rycinami Chodźki. Zasiedziały nad Wilją, 
miał tam rozgałęzione stosunki i uważano go zs 
chodzącą kronikę. Zaprnyjaźniony z całym szere
giem pisarzy okresn po-miekiewiczowskiego, których 
przeżył, zostawił w papierach pośmiertnyeh cenną 
korespondencję, godną, aby z niej zrobić nżytek 
publiczny. Odbywając niegdyś dalekie z hr. Mi
chałem Tyszkiewiczem wycieczki, opisał podróż 
swoją po Nnbii (Paryż 1862). W przygotowaniu 
tekstu brała udział Zofja Kamińska, z którą łą 
cz/ły go stosunki dawnej zażyłości.

Jako człowiek cieszył sfę powszechnym sza-! 
cnnkiem.

* Spółka zaliczkowi Stowarzyszenia urzędni
ków, odbyła w sobotę walne zgromadzenie pod 
przewodnictwem p. radcy Bałłabaua. Z końcem 
1884 liozyło Stowarzyszenie 2867 członków, o 
56 więcej aniżeli w r. 1883. suma wpłaconych 
udziałów 266,071 zł. o 23.111 zł. więcej jak w r. 
1883. Wkładki zwiększyły się o 7701 zł. i wy 
nosiły 21.641 uł. Niespłaconych zaliczek suma 
wynosi 450 441 zł. Jfandnsz rezerwowy wyzosi 
26.892 zł. Obrót kasowy wynosił w r. 1884 
691.468 zł., o 51.993 mniej niż w roku poprzednim 
gdyż znaeznie mniej kondyktowych pożyeser udzie
lono. Czysty zysk do podziału wynosi 18.837, po t 
spłaceniu 7% dywidendy od ttdziaców pozostaje 
nadwyżka 1775 zł. Stratę 434 pokryte z fundu
szu rezerwowego, z nadwyżki rozdano 1050 zł. 
na remnneracjt dla członków zarządu, 340 dla 5 
wdów po uzłouk oh, po 100 zł. Towinzystwu po
mocy naukowej, Towarzystwn dystarjnszow i p.
S. choremu dyetarjuszów, 50 zł. Stow. „Sokół", 
resztę 135 zł. przekazano dyrekcji do stosownego 
rozdziału.

* Mianowania Profesor Karol Brzeziński mia
nowany został dyrektorem III. gimnazjom państwo
wego w Krakowie. Dr. Władysław Polityński, ad- 
junkt sądowy, mianowany został sekretarzem Rady 
wyższego sądr. krajowego w Krakowie.

Radca sądu irajowago Henryk Nitarskl prze
niesiony z Brzeżan do Lwowa na własne żądanie, 
a na jego miejsce mianowany sędzia powiatowy 
Edward Trusiewicz z Niżsnkowlc, radcą sądu krsj. 
w Brzeżanach.

* Towarzystwo zaliczkowa urzędników pocz
towych odbyło wczoraj VII. doroczne walne zgro
madzenie. Z sprawozdania wyjmujemy. Liczba 
członków 604, wpłaconych udziałów rzeczywistych 
35.492 zł. (cent/ cpnscczamy), fandnst rezerwowy 
1841 zł., cały majątek własny 37.334 zł. Wkładki 
ea raohnnek bieżący 25 071 zł. Pożyczek udzielono 
w 1884 ogółem 1662 na sumę 111.451 zł. Obrót 
ogólny wynosił 482.075 z ł, zwiększył się w sto- I 
sunkn do r. 1883 o 58 909 zł. Czysty zysk z r. 
1884 wynosi 2288 zi. Z tego uchwalono 288 do 
funduszu rezerwowego, 1696 zł. j*ko 6% dywi
dendy od zdziatów, 120 zł. remuneracji dla dyrek
cji, 30 et. p. Hankemn za gorliwe pełnienie obo
wiązków. resztę 13 zt. Towarzystwa wzaj. pomooy 
urzędników pocztowych. Do Rady zawiadowceej 
wybrani pp Kromp, Wopatarny, Łaski i 8wi- 
stalski.

* Nt zupę ruafordzką złożono w handln J .
Drezlera i Synów plac Kap tulny i. 2, pp.: A. Z.
2 zł., hr. O. M. 20 zł., R. C., 5 zł., Am. R. 2 zł., 
Kasyno narodowe na ręce JE prezesa To w kr. 
hr. Włodz. Ru*»vOLlrgt> su *i.
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poroyj znpy, 1651 porcyj ohleba. Ignacy Drexler, 1
preses Rady miejscowejTowarzystwa św. Wincente
go a Paulo.

* Zarząd „Biblioteki słuchaczów prawa" we 
Lwowie, wzywa wszystkich dłużników Towarzystwa
0 zwrot wypożyczonych dzieł najpóźniej do dnia 1. 
kwietnia b. r., w przeciwnym razie będzie Zarząd 
zmuszony uciec się do drogi sądowej.

* OJCÓW. Odkąd Ojców przeszedł na własność
margr. Huntly Gordona, wstępuje w fazę odrodzę- |
nia. Właściciel obecny pragnie zatrzeć w jak naj
krótszym ezasie ślady wandalizma swych poprze
dników, dawniejszych właścicieli Ojeowa, Niemców,
1 zamierza w tym roku zagaić znaczną przestrzeń 
wyciętych lasów, okalających dolinę Ojcowa, syste- 
matycznem zasadzaniem miejsc spustoszonych. Ró
wnież w tych dniach wezwany został p. Maleeki, 
zawiadujący plantacjami w Krakowie, celem upo
rządkowania ogrudn w dolinie Ojcowa i wygoto
wania planów do nowo założyć się mającego parku 
obok hotelu „pod Łskietkiem", a nadto projekto
wany jest zakład leczniazy, mająey odpowiadać 
dzisiejszym wymaganiom. W ten sposób nroozy Oj
ców, tak bogato od natury uposażony, będzie miał 
dla odwiedzających coraz więoej powabu.

* Aba S ttinar, właściciel młyna parowego, je
den z najmajęcniejszyoh izraelitów na Bukowinie, 
zmarł w Maranie w 64 lokn życia. Niegdyś chała
towy i ubogi „geszaftsmann", za pomocą wytrwa- 
lej pracy i szczęśliwych interesów doszedł do mi
lionów, honorów i znaczenia takiego, jakie tylko 
możiiwem jest wśród tutejszych stosunków. Czu
jąc wdzięczność dla społeczeństwa, wśród którego 
dorobił się majątku, nie zapomniał w testamencie 
i o celach publiosnyeh; zapisał miasowicie na urzą
dzenie domu podrzutków w Czerniowoach bez ró
żnicy wyznania, 12.000 zł. Religijne poglądy zmar
łego charakteryzuje zapis 300 zł. dla rzym.-katol. 
kościoła z warunkiem, by w rocznicę śmierci od
bywała się św. za jego duszę. Takąi kwotę
przeznaczył dla bożnicy na zaduszne nabożeństwa 
Cały sresztą majątek podzielił między dzieci, naj
młodszemu zaś synowi przeznaczył o 10.000 zł. 
więcej, niż innym, ale pod warunkiem, gdy złoży 
doktorat — z ehemii. (Gaz. poi.)

* Jutro we wtorek d. 17. marea: św. Gertru
dy p.; — św. Konona mnez.

* W ystiw? szkiców, obrazów i rzsźb na rzecz
wdowy i sierot po bł. p. Redlichu, otwarta codzien
nie od 10. raho do 5. popoł. w lokalnościael. „Yw  
ła", pi. Marjaoki I. 9 za czas krótki. Wstęp 20 
ct. nie kładąc tamy dobroczynności,

* Mnztum zakładu narodowego Oesolińskioh od 
godziny 10. do 1. codziennie; popołudnia zaś od 
8—5 we wtorek i piątek. Wejśoie bezpłatne.

* MnzBum im Dzlańuszyckich otwarte w ni-e 
dziele od godz. 16. do 1., w środę i eobotę od 
11. do 3.

* Muzeum przemysłowe W ratusza codziennie 
od godz. 9. do 6.; w poniedziałek 50 at. w iane 
dnie 80 et.

** *
— Urzędnicy. Pierwsze ogólne aaatrjacko- 

węg. Stowarzyszenie urzędników, ogłasza sprawo
zdanie za luty b. r. Wpłynęło nowych podań 511 
na sumę 578.527 zł. w kapitale, 3020 zł. w rencie, 
zawarto 398 umów na 436 243 zł. w kapitale a 
3660 w rencie. Stan ogólny w dziale ubezpieczeń 
z końeem lutego był następujący: Ważnych polio 
45.229 na eumę 43,884.000 zł. w kapitale i 191.227 | 
zł. w rencie. W skutku wypadków śmierci w b. r. I



wyg-ilo 91 okładów, i wypłacono -apital 77.400 
ił. tudzież 300 «ł. ronty. Premie wintym wynosiły 
91.240 ził '

— Nowy rpdzu] *reklamy wprowadziła w Pa
ryżu jedna z agentur handlowych. Reklamę tę, 
ochrzczono nazwę „mówion-j". J.ztorzy do ról 
swoich w operetkach, farsach, ozy lżejszych zsne 
djach wplataję zrjcanie nazwisko danej firmy. I 
tak n. p. mieszkający na Avenue de 1’Opera han 
dlarz Ironi starożytnej, odg.y^ająeej ważną rolę 
w sztnoe la Flambeyante (Płomień sta), zapła 1 
la  Każde przedstawienie tejże sztoki, w której fir
ma jego bym wymienfon . w dja'egn. 103 franków. 
Poniswnż rai ,  Płomienista“ w ciągn czterech mie
lący przed-U-wiaiia była każdego wieczora, a’ nad
to na 17. porankach, csyli ranem 137 razy, rekla
ma ta tedy kosztowała okrągłą tamzę 13.700 fr., 
którą się podzielili antor, dyrektor teatrn i agent 
ogłoszefi. Siicany interes!

— Krwawi kronika jLskinl piratów v Monte- 
Carl*, zbogacc-a została ł.jow w tyck dniach imier 
cią jeanej z ofiar. Po Monaco prnybył młody An
glik, małżonek bard to bogatej dziedziczki, a jedy 
ną manią jego było bywanie po koncertach i ofia
rowywanie artystom bukietów Pewnego dnia jednak 
opętał i jego snatau gry, i Anglik w przeolągn 
krótkiego eeasn przegraj fr. 1 350.000 Tej same; 
nocy odebrał aobie życie wystrzałem z zewolwern 
Zarząd domu gry posunął gal.nterję twoją do te
go stopnia, iii zwłoki niezzezęsliwego odesłał oor/ 
chlej do Anglii. Dziwna ironia losn nrządzlła, iż 
Jona samobójcy jest czionkiem stowarzyszenin fi 
lantropijnrgo, które obrało t-Me za zadanie wytę 
pienie gier basaraownyeh.

— IV. Wykiz datków dla pogorzalcow w 
Dukli. Ze składek obywateli miasta Dbkli 88 zł 
bO et., wydział Bady powiatowej w Mościskach 
10, urząd miejski Do ina 24*85 p. Adam B»eń 
kowali z Czortkowa 2, wydz. Rady pow. w Uor- 
licacn 20, wydział Rady pow. w Tarnowie 25, 
zwierzchność gminna Nowytarg 5, wydz. Rady 
pow. w Jarosławiu 10, wydz. Rady pow. w Roba 
tynie 5, » iim Csortków 20, Rada powiatowa * 
Rzeszowie 25. gmina Kołimzyce 50, kr. Jan Kiśle- 
wics proboszcz z Tyrawy wołoskiej 6, ks Woja 
kiewicz prob. inwalidów we Lwowie 5, ki. 8. P. 
z Krzeszowic 50 et., zD. Wojtalik prob. z Zmi 
groda 1215, wydz. Raiy pow. w Bncsaesn 10, 
wydz. Rady pow w Samborze 10, ko. Jazób Pray 
było z Rzezawy 4*50, wydz. Rady pow. - Rze
szowie 25, administraejs Ceaou za składek 5 50 p 
Seweryn Stawiarski z Lipfaek 50, pierwszy tiar'* 
amatorski w Dukli 17 *8, irzgl teatr amatorski w 
Dnkli 19 44, zwierzchność gminna Starem.asto 5 
p. Jaa Lisiewicz ze Lwowa 3, trzeei teatr ama
torski w Dnkli 7 32, gmina miasta Wiednia 100 
rasem 566 ałj 9 ct. Doliczając do tego n poprze
dniego ogłoszonego jnż III. wykazu kwotę 6233 
zł. 47 ct., wpłynęło zatem dotąd wszystkiego ra
zem 6799 zł. 56 ct w. z.

Lu lla dnia 4 uares 1885.
W imieniu komitetu:

Florjan Minkusiewicz Adam hr. Męcwtski, 
sekretera. prnewodo.

T e a t r ,  m u z y k a  i  l i t e r a t u r a .

— R ip irto a r  taatrfclny. Dzisiaj w poniedzia
łek d. 16. b. m. na dochód Władysława Wojdało- 
wiona, po rsz pierwszy: . W i e c z ó r  T r r o c h  
K r ó l i " ,  komedja w 5 aktach W. Szekspira.

Jutro we wtorek d 17. b. m. pc raz piąty: 
„ K o n r a d  W i i l e n r o d * ,  epera w 4 _ t .o h  Wł 
Z.eienskiego.

We śradę 18. t z  p > n i  W  „ W J e n r . U i  
T r z e c h  K r ó l i " ,  komedja w 5 aktach W. 
Szekspir’a.

W piątek d. 20. b. m. na doęh&f Felicji Sta- 
ohowiczównej: “L i l i a  W e n e d a“, tragfldja w 5 
aktach J. Słowackiego.

W sobotę d. 21. b. m. ni dochód Ar-
kłowej po ras pierwszy w tym sezonie: „Nor m a" 
i. pert w 5 aktach BeLimego.

Dyrekcja teatrn saangac^wnla na cztery go
ścinne występy panią Dowlakowską, primaacnnę ope
ry warszawskiej, która jntro prtrbywa dc Lwowa,

W sobotę „nrt-rjri" aaz p. Rnbirati na swó; 
bea.fit dwiema scenami z „Carmeny* oa 4̂ „Afry- 
sanKą* 1 arją z .Halki". Było tego trochę z» w ale, 
sama „Afrykanka* byłaby snpełnlc wystarczyła. 
Beneficjanta przyjmowano sympatycznie, a jeden z 
przyjaciół ofiarował mn nawet wieniec. Co zię ty
czy *rji z „Halki", to może jej nam p Rublr« o 
oszczędzić, kaleos/ł bowiem tak po polsku, ź® ule 
możL i było dójić, w jakim językn śpiewa. Gdyby 
naprzykład w Niemczach jaki Włoeh czy Hisz
pan zaśpiewał tak po niemiecku, jak n nas p R. 
po polsku, wywołałby obnrzeaU D nas puhlleznożć 
była w X-tem niobie. Foczoiwa!

Wczoraj popołudniu w .Boec-coic" partję Je- 
anetta po p. Almie śpiewał osłonek skóra p. Se- 
nowski. Młody debiutant ma dobro zewnętrzne wa
rniki i cale nie zły głosik. Przy pracy może so
bie zdobyć przyzzłość w operetce. Debiut, który się 
ndał. powinien być dla niego zachętą. Partję Fla 
met ty po p. Sfraiskiej objęła pani Kasprowicze wi 
i wy o iązsła się z niej z powodzeniem, zbierając 
częste i powszeohne oklaski.

— P. G u s t a w  F i s c h e r  jeden s nsjadol 
oicjszych artystów acesy lwowskiej, opuściwszy ją, 
-tsądza w sali kasyna, miejskiego w środę wieczór 
dramatyczny, który e mu wypełni przedstawiając 
szereg sylwetek, typów i charakterów, bądź ory
ginalnie pOHydljuiyah, bądź wnorewanyeh z aroy 
dzieł Mm« r a 1 lnnyah.

— N a n k a  t e o r e t y c z n a  r t c h i n h o w o -  
ś c i  csyii bnchaiterji kupieckiej, pojedynczej 1 po
dwójnej dla użytku rzkolnego i dumowegi przez 
Edwarda Pietrsyckiego, em. buoh.ltera miasta Lł.o- 
wa i b. prrfesor". rachunkowości kupieckiej. Wy
danie drugie przerobione i pom oione. Lwów. Na
kładem księgarni J, Leona Pordera. i885. — Dzie
ło którego tytnł tu wymieniliśmy zajmuje pierwsze 
miejsce pomiędzy dziełami w przedmiocie bnchalte- 
rjr w jęsyan polskim wydanemi. Dowodem dostate
cznym jego wartości okoliczność, iż w stosunkowo 
krótkim czasie i,Jy nakład został r j i  zerptry.

— Z e s z y t  XV. .ZLiorn ustaw i rozporzą
dzeń administracyjnych" J. R- Ka»pa*ka. rozpoczy
na Tom IV. i zawiera w sodIb dztaiy L. M N. 
Najobazerniejszy bo półjelynasta arkusza obejmu
jący dział L , podaje przepisy dotyczące szkół lu
dowych i sakól siednich pr_j* gminy utrzymywa
nych. Dsial ten podzielony jwst na 3 rozdziały, te 
zaś na 17 poddaitow, i oprócz nstaw zaznajamia 
naa z okólnikami i instrukcjami tak przez Radę 
szkolni,, jako też i przez inne władae wydanemi; 
tylko w rozdziale o szkołach gimnazjalnych i ren  
nych poaajL antor ważaiejsze rozporządzenia w ca 
lot«i, wiele innych e u  w siresnczeuin. Tfu.  spo 
tobtm zeszyt ten >a wiera w sprawach sekolayoh 
całość zaokrągloną, zupełną 1 tak wyczerpująco 
przedstawioną, iż podaje nawet stulany ustawy 
2. maja 1873 przez sejm d. 13. października 1S&4 
uchwalone, i sankcji oczekujące.

Lzlat M. mówi o jednaniu stron w sporze bę
dących, a dział N. o sprzedaży drogą licytaeji. — 
Pierwszy przypomina nam, iż *stnie.,£ nstawa z 6 
maro- 1875 organizująca urzędy rozjemcze dla je 
dnania stron w spot to będąo/ch, które w gminach 
liczących nnd 4000 lndnośai powinny, w innyeh zaś 
gminach mogą być ustanowione. Mimo tego, jak cle 
Wydział krajfwy w okólniku z 3: listopada 1885 
i 53678 wyiażs, nstaWa ta została martwą lLerą 
gdyż z nader nieiicznemi wyjątkami nigdzie takich 
nx*nędow nie naprowadzono; dla tego też Wydział 
krajowy wzywa wy lulały powiatowe aby pouczyły 
Zwierzchności gminne o pożyteczności tych i t - y  
tncyj, i zacnęciły do rycLłego ich zaprowadzenia 
Dziwna atoli rzecz, dia czego instytucji, mogąoa 
tan doniosłe oddać korsyśoi, i rzeczywiści* potrze 
tara, nie mose zię w krajn przyjąć.

Przypominamy sobie, śe piny zaprowadzeniu 
Ustawy gminnej, csnła się ludność w nadziejach 
swoich zawiedziona przez to, śe jej nie nadano 
władzy sądowej, więc gpo»obnufić do zaspokojenia 
choć w części tych życzeń przez godzenie spo rów 
powinnaby być dla aiej pożądaną. Przyczyną tego 
zjawiska nie powinien być conolwiek blórokraty- 
czny uakrój urzędów rozjemczych, do biurokraty
zmu bowiem tak przywykliśmy, nim jnś prawie 
bezwieanie grzeszymy.

Z W 1 e d n i a  piszą nam: Tesli gdzie za
granicą pejnm się na j a s le j t i f  scenie, nowa sztu
ka, to wszyitKie dsieuniki wiedeńskie, dmą jakby 
w trąby jerychońskie, głosząc crłemn świati o jej 
powodzenia lab żagla Izie, gdy tymozasem o w, 
stawienia we Lwowie opery: „Ke.rada Walleu
rod a*, Lardzo skąpe uczyniły wzmianki, bo to polskie 
dzieło; ale to jnż jest taki usns piasa wiedeńskich

Aioli kompozytoro wie tutejsi, zasięgli prywa
tnych wieści o tem dzieie i me lada ogarnęło ick 
zgorszenie połączone s oburseLiem, że tam we 
Lwowie jakiś Polak, poważa się wytrącać im berto 
pierwszeństwa w zawodzie kompozytorskim. Po 
lacy mówią oni — to naród biegły w robienia re 
wolaoji, ale nie w piśmiennictwie poważnych dzieł, 
a tem mulej wielkich oper '

Btrau.s, Sonpć Hillbker, Gecś, Reth, Cybulka, 
którzy zażywają muzycznej l L u j  w i mych Niem- 
esaaa, J -  s4obyii sif na napisanie wielkiej op.ty, 
• t  .i jak.ś „ a . t . o  SchsTeaśkr pisnę p. wa : ae i 
wib'Uo dal s to : „Kuoaad W ill0nrod“, ktors to 
dzieło przewyżaByłe wzryatkie r s z .s  wzięte ten 
operetki, i kto wie, csyli nie będzie przedstawione 
w wielkiej operse wiedeńskiej, dokąd nie mógł i . j  
dostać „Baron ygańsk5j (Zigennerbaron), operetr* 
J a n .  Straasa, pomimo że on jest k. 1 Hofkapel- 
inistrzem, śe je-it pi rsona grata na wiedeńskim 
dworze, tudzież ulubieńcem Wiedeńc-yków.

Istendentnra tntejsnej opery dwor.kiej w bra
ku utworów, któreby odpuwiadały tej pierwszoraę- 
dnej scenie, poleje aa nowościami, lepizemi niżeli 
opera „Gioconda", która będąc prneróbką s .A t 
gelo Malipienu, jeet najmniej logioznem librotenr 
bez wątku prawdopodobieństwa, nas zdrowego son- 
i A muzyka f... j.stto  zbiorowisko, Jo którego 
weŁudsi Verdi, Gounod, Mayerber a nawet Mozart 

wszystko to skleił Anulkar Ponchielh. Takim 
to aiopocseanym utworem, chciała tutejsza opera 
zainp ‘noWać muzycanemn światu wiodefisklemn i 
doznała wielkiego zawodu.

rłasnie gdy dzienniki tutejsze lozpiay^aly 
się o tem niepowodzenia .Giocondy*, pojnwlz eię 
na deskaeh teatralnych we Lwowie .Konrad Wal
lenrod" ; stawa tego ntworn dosiU niaa barona 
Hofaana, intendenta teatrów cesarskich, który nie
bawem wysłał na awiady do Lwowa rzeczoznawcę, 
aoy to dzieło aa mlejtcn ocenił i wasedł * układy 

p. Żeleńskim o wystawienie omegu w wiedeńskiej 
oterze

A wsrto byłoby, abyśmy raz coś nowego a 
dobrego nsłyaaeli, bo Wiedeń pod tym względem 
mc dorównywa innym stolicom.

— Tyyudnik powszechny poświęcił cały Lamer 
aczozeniu 50-letniej rocznicy ukazania się „P*.ua 
Tadeusza". Treść obfitą wypełniają: artykuł wstę- 
my, okohczuioSciowy, pióra W Boratyńskiego, 
Trzy pieśni ludowe potrącone w Puuu Tadeusza* 

przez Wł Jtajnolda. .Z  dziecinnych czasów, wapo- 
mnienie o Panu Tadeusza* przez Ad. Bełcikaff-

wrelce trzy portrety Mickitwiona, wizerunki i wi- 
doki z Tahnntwiez, mapk, okulloy „Pana T, lec- 
sza*, fasclmirc mnepisu Mickkwicsa, rysunki do 
poematu przsj AudrioUego i Kossaka itd. Całość 
przedstawia się bardzo ponętnie i poważnie.
„ — K r ą j n  m. 7. zawiei,-%: Artyknt wttępny Ostatnia 

stognrjtów Ha'iuałtyckiob. SpraWy bifcią~e. O pranie 
jf .d i la. UrocijrSiie posiedzenie tiowiudakiego Towarz. 

iobrc. .ynnośei. Z za kalii | arlamentaroyck Dziesiątki 
wareza^ekie. KorejponJancii „Krają*: * Lubiany przez 
H r; z Galicji p. Józefa Rr.gosza: z Warszawy, ' p .  Ma- 

Heleingror-- — —zurt, z HeleiLgforsn, p. W BIr- J  Z politycznego fwiatai 
Oitatnie wiaiiłmośoi. L»iał tioiioy: Ziemie i kolodia 
słowiańskie. Wiadomości hieCące. l.roiiika peiersburgeka. 
Z Warszawy. Z prowincji. Kroniki ekonomiczna. Do
niesienia.

>».iaj litera-łi: B„Jao» litesreiezyzny, p Iwui I.ar- 
łowioza. W sprawi* wyduwDiu»wa „Starożytnej PUeki", 
p. H. Orgelbranda. Po za krajem d-ZHiśskiego. Mowo- 
śoi litera, kie (Sprawozdani™ a nUorael. Tó: efa Wolffa, 
- Niemca i R. Garbe, p. s,—kiego, T. T Jeża i «an» 
Karto wieża). Kronik: powizeehja. CJjinek: W glnezy, 
obr«>«ek p. Ostoję. Ogłoszenia

GflJBlirstł!, im ijłł 1 M lL
M lnlttarttw o hinfilu w ostatnia nnmor-a

organu centralnego dla spraw kolejowych *g»* 
•zi. reskrypt do kolei Półtwonoj, kelel Korda Lu
dwika, kolei Lwowsko-Cnerntovi;ckieJ, Prnomysko- 
• rStkowskiej, austro-węglok-skfego Towarzystwa ko
lei Państwo wy oh,, anstrjackiej Północnc-Zachodnio;' 
kdei, wro.ncio Lolei PołudniOTT,jj, w sprawie unor
mowania odpowie miej taryry dlw waftj ę^ilcyjskiej. 
Reskrypt wzywa kolej Pótnoają ,  aoy zalaęjowała 
w tym przedmiocie wspólne rśfow uii pomlenio- 
nych kolei i podnosi potrzebę takiej taryfy, Iżby 
od nafty galicyjskiej nie opłacana’ ha wolejach an- 
strjackich przynajmniej wyźsLogŁ frachtu jak pray 
produkcie zagranicznym. Pray naerŁ^wanin tvj ta
ryfy mają pomienione koleje u».*gi9dn-J nlsiylko 
własne stacje, lecz tanie Wojys^ki# w-iniej.ne w 
tej połowie monar»hii miejsca zbyti dla naffy, prze- 
dewszj .ki.m aaś wssyutklb staojż, gdzif fil* lafty 
moskiewskiej praysnano zniżono eony przewesowe.

LwńW dnia 16. marca. S p r a w o z d a n i e  ty
godniowe lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej 
o cenach zboża i produktów, jŁ na pla
cu lwowskim, w ciągu nbieglego tygodrila 

(1. iz opłaty  akaęrzowej.)
(Korzec pszenicy 75 klgr., żyta 72 klgr., Ję- 

iemienia 64 klgi., owsa 43 klgr., hro«^ki 63 Klgr,, 
kuknrndzy 22 klgr., prosa 82 klgr., grocLn 82 klgr., 
koniczyuy 82 b ig)

Z ł o ż a  100 kilogramów: pszenica goiowa od 
6.95 do 7.65, — nowa od — fi° —-— **• 
żyto gotowe od 6.30 do 6.55 zł., — nowe od 
—.— do — zł., jęczmień browarny gotowy od 
7.— do 7.60 z ł , pastewny od 5.75 do 6.— zł., — 
owies od 6.30 do 6.50 zł,, — kroczka od 7.10 do 
7.35 zł., — knknrndza zeszłoroczna od 6.25 do 
6.75 zł., kuKnrndze bowa od 5.50 do 5.60 z ł ,— 
proso od —.— do —.— *1.̂  — jagły od —.— do 
—•— zl.

Z b o ż a  s t r ą c z K o w e  za 100 rilogmmów) 
groch do gotowania od 7.50 do 6-50 zł., — groch 
pamewny od 5.25 do 5.50 sł., — soczewica od 
— do — zl., — fafcoja 7.— J0 13.— R ]  
bobik od —.— do —,— 3) __vyka od 5.20 do 
5.26 zł.

N a s i o n a  za 100 kiL^ramów: Koniczyna od 
38 do 55 zł., najprzedniejsza od — do — zł., 
przednia od—. — do —. — MM — tjmotka od —.— 
fi° —-— *Ł, — any^ mos. od —.— Jo .— zł., 
anyż płaski od 36.— do 41.— zł., — kminek od 
2 8 .-  do 29.— zł.

N a s i o n a  o i o j w z r  ’ / t  |  0. . m • rzepak
jcitien. od 11.50 do 12.— zł., — rzepak letni od 
—.— do — — zl., — rzopiL zimovry od —.— do 
— — »eplk leml od —.— do — rt.,- 
r -oj uc jesienny od —,_™ do —.— do ■>., — 
lniadka od 2.75 de 12,— mi., — nasienie 1 ulane 
od 11 50 do 12.25 et., nu ieue konopne od —.— 
do —.— zl.

N a f t a  za '.Ou kilogram.: awyKta od 15.50 de 
16.50 ił., salonowa od 20.50 do 21.50 zł.

C h m i e l  z» Óe kilogrm.: od — do — zł., za 
100 kilogrm.: od 70 do 9 0 zł.

W e ł n a  za 100 kilugrm.: od — do — zł.
S p i r  y t n s za 10.000 litrów procent gotowy

od 27.50 Jo 27.90 zł.
Cany zboża (o 100 klgramów):
W i e d e ń  dnia 14. marca. Pszenica 8*57 do 

8*62; — śyto ed 7*20 do 7 29 ; owies od 7*53
do 7*58; — knknrndza od 6*25 do 6 25; —
ipiryidB od —*— do 27 26,

P e s z t  dnia 14. marca. Pjzenioa od 8*23 do 
S 26; — żyto od — do , _  ow| e8 od
6*95 do 6 97; knknrndza od 5*80 do 5*82- _
rzepak od 12*73 do 12*75.

że uchwała sejmowa z d. 17. października 1884, 
żądająca wyjednania ze akarbu państwa bezpro
centowej p o ż y e #  na zasiewy jaro w kwocie 
300 000 zł. nie odniosła pożądanego skutku, 
W skutek tego postanowił W j dział krajowy w 
tak krytycznej chwili, wobec zbliżającej się po
ry zasiewów wiorannych, zastąpić c. k. skarb 
państwa udzielaniem 5-procentowych pożyczek 
z funduscu krajowego ną z&kupno nasion na 
zrsiewy jar3, o ile ua to skromne środki i tak 
już naamiernie obciążonego funduszu krajowego 
pozwolą.

Zaliczki z funduszu krajowego udzielano 
będą nie poszczególnym gospodarzom wiejskim, 
lecz powiatom, które jako takie będą dłużnika
mi wobec funduszu krajowego, a mogą się ua 
tomiasi zabezpieczyć wobec obdzielonych zalicz 
kami gospodarzy przez poręLę gmin lub jata- 
Julację prawa zastawu dla uaziulonych po- 
iyczek.

W  tym celu wezw&ne zostały W jo ziały 
powiatowe dc wywołania potrzebnych uchwał 
Rad powiatowych w myśl §. 24. ustawy o re
prezentacji powiitowej o .rz  przedtożenił Wy- 
dzirłowr krajowemu wierzytelnych wypisów tych 
Ubhwał Wraz z wykazami przypisanych podai- 
ków oezpośednirth i ciążących na funduszach po
wiatowych długów najdalej do 22. marea rb., 
ażeby żądane przoz powiaty zaliczki na zasiew 
mogły być na ezas wjasyguowane.

Dziwi uas bardzo, jak mogły wyrażone w 
uchwałach zeszłorocznych sejmu, a wobec wyua 
zaaej p.zez powiaty potrzeby zapomóg, tak na 
wyżywienie laduoścl jak i roboty publiczne, 
aiedUKowane ad minimum żądania kraju u spra
wie przeprowadzenia dalszej pomocy doraźnej z 
powoda zuzłoroczuej katastrofy powodziowej, 
w ten sposób być pominiętemi.

Nie zawadz< t a przypomnieć, że fundusze 
zapomogowe dla Tyrolu po powodzi w r. 1882 
wynosiły w chwili, kiedy rząd wnosił przedło
żenie swe do Rudy państwa o dalszej pomocy 
dia teg~ kraju, 686.216 zł., a mimo to tuk rząd 
jak i Rada pafictwa, oprócz milionowych zasił
ków aa regulacja drobnych potoków górskich, 
przyznały ludności dotkniętej powudzią dalszą 
zapomogę bezzwrotną w simie 1,000.000 zł 
oraz bezprocentową pożyezkę zwrotną w 15 
latach w samie i,t>OO.OUO *ł.

Dla Galicji natomiast, w której truy rasy 
większy obszar zalany zoctał powodzią przed 
samom; źuiwami, a ludność ciętho dctkulęta 
■ leską dochodzi liczby ludności caiego Tyrolu, 
nie mu skurb państw* nawet 300.000 zł. poży 
czki na zskupno nasienia

** *
O ruchach w Starej Serbii nadchodzą naj

sprzeczniejsze wiadomości, Pressie do
noszą, że wedle nadeazłycb do Be}gn in  depesz 
Prizreń został spalony (przez kogo?) Według je- 
daej wersji trzymają się Albańczycy w Prizre- 
niu dzielnie — wedle drugiej Turey zbombar
dowali miast? i zDPiZyii do sacaętd. Turcy 
stracili przyi j |  400 ludzi. Według innej wer
sji Albańczyu} ^odpalili Prizreń i kuaczn? część 
jego obrócili a  perzynę Nie koniec na tem. 
Inna depesza głosi, że tareckif wojska otrzy
mały posiłiti, zadały Alb&ńczykom krwawą 
k lęslY, rozbiły oddziaiy powstańcze i zajęły 
Prizreń.

Peitfob. Ztg. występuje przeciwko giełdo
wym pogłoskom o i  iebezpieezeństwifc Konfliktu 
pomiędzy Anglią i Moskwą. Groza niebezpie- 
e*anutva już przez to mnie im ra jr mflrtŁnną. 
że ani londyński, ani petsnonrgnA' g a k w t  nie 
nadaje sprawie u< ł i  lowanin g anicy afgańskiej 
charakteru europejskiego, ale tylko czysto 13- 
kalny Jenerałowi Komarowowi. poieconr> najsu- 
.'(miej wstrzymać się od wszeifcich agieaywnych 
wystąpień, unikać starcia z Afganam: i u wszel
ki możliwy sposób wpływać na Tnrkomanów, 
aby ich powstrzymać od starcia z Afganami.

Wedtug tej samej gazety doniesienia Pdtt 
Muli (Jazetfw, jakoby moskiewszie oddziały for- 
pocztowe posnwały się naprzód, są niepraw
dziwe.

akitgo itd. W dziale iinatracyj apofykiay iloiawe

Tuli J uu 6lŁ lat, i BfllMe l iaśainfcr
M»rcs*łek, dr. Zyblikiewicz, zabawi we 

Wiedniu dłużej, niż się spodziewał. Chodziło 
mu głównie o uzyskanie bezprocentowej poży
t k i  państwowej na zasiewy j»re dla dJotFkniJ, 
tych powodzią w Galicji. A le Ire m n e  były 
jego zabiegi. Z tego powodu W ydział krajowy 
załatwił tę sprawę na wczoraj szem posiedzeniu, 

ile to w jego mocy.
Z rozesłanego właśnie prani W yw iał kra

jowy okólnika do 36 powiatów, najbardziej ze 
ttłorcczną powodzią dotkniętych, * potrzebują-, 
cych wsparcia na zasiewy jare^owiadnjem ygię

Wiebeń 14. marca.
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do 200 alt. . . . • •
Węg Br. półnoo.-wsohed po 

200 *łr. r-jbrow .
WęHs: saehoda- fe  - * P'

W1 rJj ?

pimeą
alr.

lądft,
a.

rai H(8
**.4 ec 74 9

147 w <11

i 07 iO Lj8 -

18' 60 188
Ml 74 287 25

Hit IUT

a o M U l --
267 9b 267 77
>1 90 >9 —

891 KO295178 60 i7isr.s 76 1 9 .
184 2' 136 75
185 7: 188 2t
307 807 80
(38 7 !4*i
817 —- 117 8

8 J 85 I8U -B

1 6 — i*:* 50

lf - 0 181 5?'H

L i s t y  z a s t a w n a  
(zu 100 iSlt.)

om ered.allg., der 5pr,sł. 
• spu w w lat 5 pr. w.a,

GaLTow.krod.aiem. 4 pi w«.
Galio. Vaak hipol e #p,"

„ Zakł. kr. włoś.e „ „
5 na aottr. węą m, k. fi pr.

■ a a T, S, |  t
Obligacje pierwszeństwu 

kol. (aa 100 zb*.)
Albcoehta |o 4 N  ta 6 |  km

Kobr. W. o....................
AHOldika po 800 ał. 6 pr.

srebr w. a .................
Droaai a 8G> zb. *v w a. 
I >unj po 5 pro. *i

.  om. 1861 6 pr ar. w o.
;  ,  «vtob , .
;  ,  18725 .  ,  „

Fol aynas s pCł. 5 pro. ® k.
* i  •.  5 .  srebr 

Gal.lL L. 300 zł 5pr ir. a a 
II. om. 5 pro. .

!  EU rai. 1871 J00
IT. o. i 300 *1. 6 pr. 

Lwow.-Ciei.-Jafl»-I. *®. 18M 
300 Ił.' 5 pro. M w, a. . 

Lwow.-Cser.-JiM. U. om* 1807 
800 ał, 5 pro. *r. w, ». . 
v j -1 i '̂ 7?

płaca
■Ii

trat.
ir. «.

1 3 50 
(.9 95 
91 60 
99 90 

!01 8(J

124 -  
99 77 
92 50 

109 30 
101 8'

108 80 103 07

(Oj zo ICO 7(
100 50
108 er

1.01 —

— —

105 75
109
110 -
kio k>i

1C6 23
111 1
ICO «0

-------------

—

Lw.-Csor-JMI iV. om- *872
300 ił. 8 pro, e*. W % • 

Rudolfe pe Sou tł.w.a.8pr.
Makr w. a. . . • • *. 

EfedoHa em. 1869 p* W*>"- 
5 pro. ur. w. a. • • • 

dndolla ob, 1873 po 80osł 
5 pro. er. w o. * * *

Siodmi«(grodJki«j
5 prot . » • • • '  

Papiery loteryjne 
(iztaka). 

i t k k ś ki i  dlsbra.łp«o«a. 
Klary po 40 ałr. b. *• •
lfisbrao^ie prom. po»- ■ • 
Keglerioli po 10 tlr- :
E ,.L.)wskp po 80 afc* m- Ł 
Lnbla4«ka p-era. po*. • • 
Budziński* b  . » - * * 
Palffy po 46 tm. »• k . *
Rodolfa p« 10 th . ■  r* *
K Sahn uo 40 ał *■ * 
BoliiOffiudtlde pr»* PM*: 
St. Gonois po 40 a : .‘ 
6tai isławowska 

po *>0 wr v •
Waló». in po >0 sir *■ * 
WindlscŁjrKS po *) »• m Ł

Dewizy ft-mi^d^ 51®®1
jrlin 100 mm*. . • • • 

l  l . i  100 awrk. • • 
Banborg 100 Bark . •
L mdyn 100 fat. srtari, .

* IW . i <

plącą | żąda 
ałr. w. a.

88 —

.75 sti 
43 -  
12 75 
12 
18 
23 tO 
47 60 
89 76 
19 60 
64 50 
28 60 
49 26

14
SU — 
82 .

60 K6 
60 4t 
65 Bf 

1 4

98 80

178 76 
44 ... 
20 96

18 5.) 
»< -
48 60 
40 J* 
20 -  
M — 
24
49 5')

80 50

60 80 
60 20
vt 8V
, .4 00 
2 -

W ilitfl d. 16. marca. (Pryw.) N i wczo- 
rajszem posiedzenia komisji kolejowej, Jaw orski 
wyznaczonym został na sprawozdawcę o prze
dłożenia kolei Rawstiej.

Od 23. marca izba Panów odbywać będzie 
ciągłe posiedzenia plenarne

bukurauzt d 16, marca. (Pryw.) Wypo- 
wiedtenie trak tatu  handlowego z Anatro-W ę
grami nastąpi formalnie dnia 2o. maja.

SkOiar d. 16. marca (Pryw.) Wedle jedno' 
zgodnych doniesień powstania A rnautóy wzma 
ga się i rozszerza.

Konstantynopol d 16. marca. (Pryw.) Chan 
BeludżysUnu ofiarowywa Anglikom « *mię swi 
do rozporządzenia na wypadek wojny z Rosją 

Wladań d. 16. marca. Komisja kolejowa 
zŁj pogłów przyjęła na wczorajszem posiedzę 

dzenru rządowy projekt ustawy o budowie ko- 
lei L w ó w - E i w a .  Alineę 2, stylizowano jak  
następuje : Dotacja ze strony skarbu państn O' 
wego zależy od tego warunku, aby reszta ka
pitału budom jr w kwocie 2,700.000 zł. pokrytą 
była l )  co do kwuty 1,200.000 zł. bezzwrotnym 

działem kraju Galicji i miasta Lwowa, a I)

Mahdim, został aresztowany i na pokład statkn 
„lais" sprowadzonym. Podobnemuż losowi uległ 
,ego jyn i trzy inne csoiiy; wjcyscy oni w Ka
irze arboZtcw&m zostali tu  odstawieni. Wiele 
papierów zostało przy tej sposobności zasekwe- 
strowanych.

Taharan dnia 16. marca. Wedłng wiado
mości Biura Bcutera, Lamsden miał przybyć 
do Heratu, gdzie władze afganscie zajmują się 
żarliwie naprawą i wzmocmeniom obwarowań. 
F ilka sotni kozackich stoi w Palikhatun , naj- 
bardsiej wj^Uuiętej n t połnanic pożyc i zajętej 
przez Mockali a położonej r  bliskości Heratu. 
k a łe  moskiewskie oddziały obsadzają studnie i 
dreg pomiędzy Harakh i rzezą Murgnab.

Londyn d. 16 « t n i  Smtday Times podaje 
dbconnicy Maodi’ego zajęli Khai>alę, któiej zało
gę w pień wycięli Potwierdzenia tej wiado
mości n ico trm uo  i zaa do wieczora.

Ks. W allii, ks. Gdynburski i ks. Albert 
W iktor udają &ię we środę do Rei lin*.

T E A T R  H R  

p a d  d y r e k c j ą  J a n a
S M  A R B K ż  

D o b m f i i k i e g o

16. marci 1885. 
M  wje U i w i c i  o.

W Poniedziałek dnia 
Hm 4 « « k 6 A  Wlmtk.

Wieczór Trzech Króli
komedjf u ńsiu akutaa W. Szekryira.

aątek o gribimie 7. wwot : r  m

P o c i i k o l e ■ o w e .ł  %
ftodług usgara kotmahieyc.

F t i j j k s ś ą  de L w n .  i
I  rB sIC I  : e godi 5 Bil 81 taao pooiąg pc- 

, puny e t  ó. i  u .  27 wieeaór poe ąi -sabowy, j 
ged. U Bln. 88 prawd potadiłn poeiąg bI«cm

a PODWOfeOOZYIK: l»  dwtirae główny iwowsk. 
e gods. 10 Bil. 26 uieeić pe«w  p . iteu i;, o godz. 
8 Bis. 5. rrao i e gadctaie 4 min. 10 po południ? po- 
L ąg migKumy.

Ł GkKRKiOU iKO: a fow 10 Bin. - wioci >r po- 
■ Ul I T—, o gods, o bL. JE rato o goai o minat
sJ po poładmin pooląg mątumj,

Z POL ̂  OŁOi/ISr; r* i»«M  w rotaJUH o 
i«ś> 10 b . 18 wf -j»5» pc śgg pocpśemy, o g. dr 2 n. 
28 raso i o ,wdr 8 u  42 po polać. jMląg afiącran*.

G lohtśzą n  Lwewa:
DC Kk ńK  /f f J L  o godz. 10 min. 48 wieeaór peaiąj 

ponioeznj, « godi 4 zda. 5 rana  pooląg oeotowy, e 
gvdk 6. bu  3 pe południ■ poeiąg Btęessny i o godti- 
nie C. mli Ul. 1 .10  pooląg m i j a n y  iwkalny.

DO O ZW U flO W U O : e godi 8 a. 29 * s~ pociąg 
pospioeuiy, e gods. ik mm. ib pe połndaią i e gods. 11 
Bin. 10 w no By pociąg aiąm ay.

O. k. jcaeralna Dyrekcje kkstt. kolei państwowych.
W yciąg z rozkładu jazdy 

n a ż n e g b  md c  I d .  l u t a g e  1 8 8 a . 
O fijs z ś  ■« L w e w i i

Pociąg oui^aony o godr. 6. min, 4i rano do Stryja. 
Poeiąg weobewy: o godz 11 min. F  przed poładnien, 

dc 8L/j», Stinistawowa, Drohobycza, Borysławia 
OLyrb™a.

Poetag mięszmny c |fodk. 6 min 45 wieczór do Stryja, 
Stanisławowa, Kosiatyna, Droholyoza, CŁ..„wa, Za
górza, Zwardonia.

F r z y j o i ś  d a  L w i wa.
Poeiąg miąazaay: o goi . 8 mii. Sa rano m Stryja, 

Itaaiiławowa, Chyrowa, Zagóru, Zwaraon.a.
Pociąg otokowy: o godi. 4 min. 17 po południa ze 

ItndrUwowa, Drohobyoca, Bo<yzrawia, Chy-Stryja, Sti 
r*M

I  Ig  adj ea r i ,  o godm 1 L-fa MraUZw.wa. «„ rtja Ciijrwws, Zwardonia.
asa . n  w M i r  z Hasia- 
Drobebyozm, Loryjlawia

^ * 9 w .  Z Izby uundlowej, 14, marca
1. aJ k  o si. uzsmuj 

hez kuponu bieżącego płacą 
nea dywidendy 

Kolej galic. Kar. Lud. 20Gzł. m .k  266 — 
0 iwow. czer-jass 200 zł w. a. 223 50 

Bankt kypot. gaik. 20v zł. w. a. 284 -  
■ kred. palie. 2fiu d .  w. a. 238 — 

9. L isty  i r a m i  m  iOO tir .

1885

żądają

269
226
288
:kf.

Tow. kred. galic. 5 piv
9 ■ V 4.

bez kuponu bieżącego:
w. a,

o
okres.

» > ■
Banku krajowego 
Banku hyp. galic,

6
4 w ,
4 V /o  w- ń.
6 - ,
!  ■ •5 wyls. z 10*/, pra

99 70 
91 50 
99 70 
tg 80 
9l 23 

101 40 
97 — 
99 -

50

70

reszta w kwocie 2,580.000 zł., na które jednak 
najwyżej 2,320.000 zł pokryć wolno emisją pry- 
orytetów mającego się utworzyć Towarzystwa 
kolejowego, aby zapewnioną była bez obciąża
nia skarbu państwowego w ten sposób, iżby 
porękę co do Łiej jak i co do wydatków w po
wyższej ogólnej samie kapitałów rzeczone To
warzystwo przyjęło na siebie.

Atany J. 16. marca. Parowiec cesarzewi- 
czostwa anstrjackich „Mir&mare" zawinął wczo
raj śró j hul u dział do Pirejn (porta wteńskie 
go). Król a królewiczem, ministrami Triknpisem 
i Koustantaż lasem i adjutantami udali t,i«> na 
pokład „Miramaru- dla powijania cesarzewiczo- 
stwa. Na wybrzeżu stanąj szpalerem batalion 
wojska w stroju narodowym. Burmistrz miał go
rącą pizemowę, a ludność zgotowała serdeczne 
przyjęcie. Strzały armatnie zwiastowały przy 
bycie pociągu królewskiego na dworcu kolejo
wym w Pirejn, gdzie królowa z damami dworu 
przyjęła cesarzewiczostwa. Kapela wojskowa za
gra łą hymn austrjaeki; wszyscy oficerowie za
łogi ateńskiej przybyli na dworzec. Wjazdowi 
do Aten towarzyszyły gęste tfumy ludnośi i 
wykrzykującej bez przerwy, aż do pałacu kró- 
lewsł iego gdzie cesarzewiczostwo wysiedli. Dzi
siaj p rzę tęcift ciała dyplomatycznego i depnta- 
oyj kolom} austrjaekisl1 z Aten, Pireju i %y*PJ 
Syry.

Budapazzt dnia 16. marca. Komisja Izby 
magnatów ukończyła obrady nad reformą tej 
Izby i powierzyła podkomitetowi wygotowanie 
sprawozdania

Alokaindrja dnia 16. maroa. Ziber basza z 
powoda silnych podejrzeń o porozumienie z

8 J isty £Pst&%s ta  100 xćr. 
G. Z. kr. wł. (d.,6*/c) V I, w Ukw. 58

• n a b 6*/„ 4 /, */, a 68
4. JMg* r t  iOO tir .

100 
93 — 

lOu 70
89 30’ 
92 25 

1C2 40 
98 — 

lOC —

60 — 
60 —

l(ik — 
96 75 

102 75 
90 60

.8  —  

22 5r

Indemnizacyjne galic. 5 pre. m. k 
Ecm. banku kraj. 5prc w ra.lem .
Pożyczka kraj. z r, 1C'J2 6 pre. w. a.
Pożyczka „ „ 188 H 4 t/t % „

fi. Z sp
Miasta Erakowa 

. Stanisławo wa
fi. Monsiy.

Dukaf Kolenda dl i 
Daka craarabi
Napole&jtipr 
Pónni erjał rosyjski .
Rubel rOByjski jsrebrnr 

„ B papierowy .
K/O marek memiech ca ,
Srebro . . , —
Kupony w srebrze —

K U RS G IEŁD  W IE D E Ń SK IE J. 
W ie d e ń ,  dnli 16. Marca 1885

103 
97

104 
91

75

60

20 —

V  TĄ

5.71 5.81
5.74 5 84
9.76 9.86

10.07 10.17
1.54 1.64
1.961/. 1.2&1

60.25 61.—

guiziia 1. miuui 
A^plzy 44.75
Aurlo-i utr. 105.—
Kolej Sar. Lni. 267.— 
Kolej Połud. 139.— 
Kolof p. Klżb. 30650 
Wog. Nerdoitb, 176.— 
W«g ebl p. ał. 110. BU 
f w  cii loiy r, 1 l i  .25 
a .  ran. we?. 4*/0 98.72 
B oarubu pap. ldł7.Vt 
Galia, lndewui. 102.25

45. popołudniu.
W«g. akejr ki. 809 75 
Onionsoauk 74.— 
Mordbahm 24Ł, —
Kałą} AlfóW. 187. 
Keujiw.-au"* 293.75 
Wi*d- Co»* iea 125.75
Clbeipł 
Ikid-Bauk 
Baukreroia. 
Losy wngia*.. 
Kredytowe

178 — 
103.60 
107 — 
119.2^

Usposobienii b u  cnęci kupna.

W ie d e d , dnia 16. marca, 
godzina 10 min. b& przed południem

Atejo kredyt. 301.6C Anglo-auitn _____
Kolej Kar. Lud. 267.6C Rofe; połudn IBS .50
Jałonshuk 74.60 Napoleondor 9.81

Rosi a< 1 180 Usposobienie: słabe
B e r l i n ,  dnia 14. marca

» - ,  godzina 5 minul 80 po południn.
loeyjsk. bnnkn. 210.70 Akcjt krędyt. 518. -

Lombardj 281.5( GalicjPkie 110.20
ro t, weckod. 68.10 Austr bank. 16'• 10



Sławne, suche, prasowane

drożdże
z fabryki

y. I i  MńnI Syna
w Wiedniu

jedynie
pewne i niezawodne w pieozywie 

Glótony skład dla Galicji 
w b a n d la

Karola Ballabana
WE LWOWIE.

Łaskawe zlecenia na Ś w i ę t a  
W i e l k a n o c n e  npr&man. Ink naj
rychlej uskotecsnić by najdalej dnia 
29 lab 30 maron, wysyłki uskutecz
nić można.

U w a g a . Ponieważ tego rokn 
wsiymkie święta w jednym tygodnia 
przypadają, potrzeba będzie nadzwy
czajna, a wczesne zamówienie z tego 
powoda dla mnie bardzo pożądane 

239* 1 - 4

Handel Al. Soleckiego
przedtem

K a r o l a  K l i m o w i c z a ,
L w ó w ,  u lic a  W a ło w a , l ic z b a  11,

poleca
wypróbowanej dobroci, w następujących gatunkach w 
5-kilgr woreczkach franco do każdej stacji pocztowej 
w krają, za nadesłaniem należy tości lab za zaliczką: 

4’/, kilo C e y lo n  gruuoziarnistej najprzedniejszej zł. 9.88

k u i r ę

CU i> „ n wybornej
4 U n n n bardzo dobrej
4*h » * perłowej najpiękniejszej
4 U » C o b a  gruboziarnistej najlepszej
4’/* „ C o z ta r lc a  a "jniatyoznej
4*/, „ J a w y  złotej, grnbej, najprzedniejszej

1 4*/4 „ H o k l  arabskiej bardzo silnej
4'/< j  d a a t e m a l l  z przyjemnym smakiem
4*/< ł C a m p in s s  dobrej silnej
47, . C api t a n i a  dobrej .
47, , HiO średniej
jak również wszelkie inne towary kolonialne 

stałych.

950 
9. 3
9.88 
855 
7.60
9.88 
9. 3 
6.65 
6 8

„ 670
n 5.70

po umiarkowanych cenach 
2372 4—6

W Izydorówce
do nabycia dwa czteroletnie

ogiery
krwi orjentalnrj.

Bliższa wiadomość Zai_ąd majątku Izy 
dorówka, stacja kolei S 1 1 y j pocztu Żu- 
rawno. 2342 1 -6

Prawd, wina natur.
wyborne w smaku górskiej jakości, wysy
łam w beczkach po 25, 50, 100 i wyżej 
litrów za pobraniem. Starsze wina białe litr 
po 18, 20, 25 ct., czerwone litr 25 i 30 ct. 
Zamówienia do Heinrich OtUler, właści
ciel piwnic w St. Georgen pod Preszbnr 
giem (Węgry.) 2376 1 -2

Trawę miodową
w la s s e j  p r o d u k c j i  świeżą i pewną 
sprzedaje Z a r są d  d ó b r  w  I b r z c t n
poczta Ł a p a n ó w  i pan MICHNIK 

Bochni.
I gatunek po oenie -łr 4.50
II gatunek po cenie złr. 3.50 

za korzec wraz z workiem i wolną od- 
sełką do kolei. — Przy wzięciu naraz 10 
korcy dodaje się lity  bezpłatnie.

2299 2—10

S irop  du
diTORGET

Praktyczna szkoła
ctaMam i towtaiia,

oraz kultury lasowej
Przyjmuje się uczniów od d. 

8. kwietnia b. r. na własne a
trzymanie, które jest latem w 
miasteczku. 2897 1 - 2

Zgłoszenia do zarządu dóbr 
K ru k ien lce  poczta w miejscu.

G l i ń s k o .
Fabryka wyrobów ceramicznych, wyrabia:

Piece kaflowe
różnego kształtu, tudzież na zamówienie 
iakłe: D a c h ó w k i, c e g ły , D r e n y  
Itp . BliZsią wiadomość udziela:

Arnold Werner,
we Lwowie, (ul. Sobieskiego 3.)

28411 l—?

Proszę czytać!

kolorowemi

Zakupiłem cały zapas pewnej sławnej fabry 
ki k o c ó w  i  d e r e k  n a  k o n ie  na licytacji 
za połowę ceny i sprzedaję dopokęd wystarczy zapas 

t y lk o  p o  1 z łr  7 5  et.,
1560 sztok olbrzymich, nader ciężkiok, szerokich 

i trwałych 
d e r e k  n a  k o n ie .

Dr k i  są 186 centm. dłngie, 130 oentm. szerokie, opatrzone 
bordnrami a grube jak deska, zatem istotnie nie do zniszozenia.

Setki podziękować i dodatkowych zamówień od znaoznyoh osobistości 00 do 
tych derek są wyłożone w mojem biurze.

Wysyłki za gotówkę lub pobraniem.
Codziennie wysyłamy na wszystkie części świata te derki, i znrjdnją one 

wszędzie przychylność, albowiem takowe można ożyć na łóżka , a które przedtem 
więcej jak podwójnie kosztowały.

Ostrzega się prze 1 ponownemi ogłoszeniami po droższych cenach i uprasza 
się o dokładne adresowanie tylko do sądownie protokołowanej firmy :

Universal - Versandt - Bureau
Ottakring we Wiedniu. 1512 2 - 3

Zaproszenie.
Ponieważ Zgromadzenie członków 

Spółki handiowo-rolniczej w Stani 
sławo wie, zwołane na dzień 14. b. m. 
dla brakn kompletn się nie odbyło, 
przeto zapraszamy ponownie na

Nadzwyczajne
Ogólne Zgromadzenie

c z ło n k ó w

II
w Stanisławowie,

które się odbędzie w  p i ą t e k  d .  
2 7 .  n u r c a  1 8 8 $  r . ,  o godzinie 
5tej wieczorem w lokalu stanisła

wowskiej Rady powiatowej. 
P o r a ą d e k  d z ie n n y  r

1. Odczytanie protokołu z osta
tniego zgromadzenia.

2. Sprawozdanie dyrekcji z czyn
ności za rok 1884.

3. Sprawozdanie komisji rewizyjnej.
4. Wylosowanie i wybór dwóch 

członków Rady nadzorczej.
5. Wnioski Rady nadzorczej.
6. Wnioski członków. 2403 1—3 

Stanisławów, 14. marca 1885.
B a d a  n a d z o r c z a  

Spółki handl.-roln. w Stanisławowie.
Prezes: Stanisław Brykcsyński. 

Sekretarz: Byssard hr. Rozwadowski

V -gt.

* £ r -

FABEYKA
przednich 

holenderskich 
Ł I K I E B 6 W  

Skład fabryczny: 
we W D E D W U , I .  K o h l m a r b t  4 .  

Dla dogodności P. T publiczności można tjon 
prawaaiwyoh likierów nabyć tokża w znanvcn 

3594 11- ł

ażywi się z naj 
pomyślniejszym 

skutkiem przeciw 
   k a n i o n ,  upor

czywym, k a ta r o m , k o k la z z o w i,  
nerwowej irytacji naczyń płacowych i 
wszelkim cierpieniom piersiowym. Leka
rze paryzcy zawsze z pomyślnym skutkiem 
go przepisują. Łyżeczka od kawy jest 
dostateczną. Dostać mężna w Paryża a 
dr. Chable, rue Vivienne, 86. We Lwo
wie w apt. pp. P. Mikolasoha, K. Krzy
żanowskiego, Z. Bućkera. 1936

Wpiost z Ameryki
p o łu d n io w e j  s p r o w a d z o n ą

wy Dorną liii
poleca

S  i r  i  a  8  z
(Artur Kośoicki)

Skład Kawy we Lwowie,
C h o r ą ś f iy z n a , nr. 2 2 ,

ua dole. 2075 1- •? 
Kosztuje w miejscu 

1 k i lo  z łr . 1 .40, 1 .50  i  1 .60 , 
na prowinoję 

47, kilo z łr .  7  * 0 , 7 .70  1 8  * 0  
franco.

Co miesiąoa świeży transport.

O G Ł O S Z E N IE
W  niedzielę d. 29. marca 1885 odbędzie się o godzinie 5. po po

łudniu w sali szkolnej

Zwyczajne ogólne Zgromadzenie
członków Towarzystwa zaliczkowego w Cieszanowie

Stowarzyszeni!, sarejestrowsnego i  nieogr. poręką.
P o r z ą d e k  d z ie n n y :

1. Sprawozdania Dyrekcji z czynności za 1884 rok.
2: Sprawozdanie komisji rewizyjnej i wniosek o udzielenie Dyrekcji abio- 

lulorjum z czynności i rachunków za ozas od 1. stycznia do końca grodma 1884
3. Wniosek Bady nadm»o.ej w sprawie rozdziała ezystego zyska z r. 1884.
4. Wybór 4 ozłonków Bady Nadzorczej w miejsce wylozowanyoh.
6. Wnioski członków i Bady nadzorczej.

Rada nadzorcza Towarzystwa zaliczkowego w Cieszanowie Stowarzysze
nia zarejestrowanego z nieograniczoną poręką.

Przewodniczący Sekretarz
K i. Józef Kozik. Gustaw Duli.

N a  Post

S z t o k f i s z
moczony po 40 ct. kilo 
suchy po 90 ct. kilo 

W yn ln a  solona po złr. 1.40 kl. 
W ęgorz marynowany zł. 2.40 kl. 
S a r d y n k i  franouskie „Grado“ po ot.

25, 85, 40, 60 i zł. 1.20 paszka 
S a r d y n k i  z Nantes najprzedniejsze 

po ct 80 i zł. 1.50 paszka 
tn c h O T .s  duńskie po 80 ct. puszka 
O m a r y  króltw po et 65 i zł 1.30 ps. 
Ł o so ś  Colombia po 90 ct. puszka 
,  „ norweg, w oliwie pc zł, 2.2 > ps.
Ś le d z ie  stralBund. pc ot. 65 i zł. 1.30 ps. 

„ wędzone po 10 i 6 ctj sztuka 
„ marynowane po 12 ot.
„ solone po 7 i 12 ot.

K a w iu ir  astrichsński, Ł o s o ś  wędzony 
nadroński, różne R osy, musztardy i 
przyprawy — jikoteź najprzedniejszą 
OlfwĄ, Virge w flaczeczkach po ot 
10, 20, 80, 60 i zł. 1.20

p o l e c a  ł l a n u e l

St. Markiewicza
w<d L w o w ie ,  w  B y n k n ,  1. 4 * .
*004 S—6

P A S T Y L K I  I E L I X I R  H O U D E
Z  M U R I A T E M  K O K A I N Y

(C h le rL y d ra te  de C o c a iu c .)
Z powodu znieczulenia (anestbesie) miejscowego i względnego jakie wywołują te pas

ty lk i, sprawiają one ulgę natychm iastow ą i uśm ierzają bole gardła, grypę, chrypkę, 
u tra tę  głosu  i wszelkie zapalenia k rtan i. Usuwają sw ędzen ie , łechtanie i uczucie 
irrytacyi w  gardle w zm acniają organa głosu, oddają ważne usługi w leczeniu ka
nału pokarmowego i  żołądka, ułatw iają połykanie pokarmów w boleściach i nabrzm ie- 
niach  gardła . Każdy cukierek zawiera jeden m iligram  M uriatu K okainy  chemicznie 
czystego- Doza od 6-ciu do 12-tu  na dzień stosownie do wieku; należy zostawić je 
w ustach aż do rozpuszczenia i zażywać jeden po drugim  na  godzinę przed jedzeniem.

Eluir H oude z MURIATEM KOKAINY godzący w  ^nerwowych
bolach żołądka, przyspiesza pow rót do zdrowia i pow raca wyczerpane siły. Zalecany 
w leczeniu zapaUeń żołądka, gastralgijach, Łrudnem traw ien iu , w om itach  i w szelkich  
rozstrójeniach  żołądka, uśm ierza boleści żołądka pochodzące ze skancerow anych ra n  
i  ow rzodzeń. Elixir ten zaw iera dwa m iligram m y su b stan c ji skutkującej na  20 gramów. 
Doza — kieliszek po jedzeniu i w chwili napadu.

Skład w  a p tece: Houdć, 42, ul.: du  Faubourg St, Denis w  P aryżu .
W e  L w ow ie: w aptece P. MikoLascha; — w JfraJkowte: w aptekach PP. Trauczynskto-  

go, JRedyka i W iszniewskiego.

J O U  F F R E Y  &  C m p., ogrodnik z Angers,
(M a Ł n e -  e t - L o i r e )  F r a n c j a .

We Lwowie, ulica Jagiellońska, liczba 3, G. B. K.
Rośliny ozdobne dla oranlerji, wazoników i ogrodów, najnowsze i najrzad- 

gatunkj roślin. Przepyszny w bór drzew szyszkowych (drzew żywioowych). 
f- >C t>.kl^k.u6 c y b d l r  l  i  w ul «ry k n ln t f a  » e ,  2—4 mieaięvy kwitnąoe. z 
ksśeyek 4 gatunki b e u l l a n o ,  U i ^ a o t e u ,  O d u r f t l a .  800 gatunków kilka 
razy kwitnących ró ż , z których 25 gatunków r ó ż  m c h o w y c h .  Najnowsze 
gatunki d r z e w  - iw o c n w y c jl ,  dające najlepsze i największe znane owoce, z 
których g r u s z k i  » ja b m O , do 2 kilogramów ważące, są wystawione Tamże 
znajdują się dalej i karłowate grusze i b r c o i k w ł n i o w e  d r r e i r ą  wiśnia po
dobna da winogrona, drzewo świętojańskie podobne do winogrona, pączek do *00 Sohatz Badowee; Albert Deoaui __ _
gramów ważący; śliwka jerozolimska z małemi pestkami: jagody i maliny, zawsze j  Sohaitter & Cmp. Sanok: Bob. Barth Jan Mozo.owski. Stryj: Leohicki *  Ko
wielkie owoce noszące, przednie orzechos-e i leszczynowe u.zewa. W o z y a jk le  Bterkiewicz Tarnów: F Leszczyński, W. Mfllaner *  Cmp. W. F. A. Wielogórski.
g a t a r i k i  n a s i o n  k w i a t o w y c h . -  B a r d z o u i e r n e  c e n y .—B o ś l m y  , . „ „ „ „  & nniainośćp e k o j o w e  k w a lif lL k n J ^ e e  s i ę  n a  p o d a r u n k i .  S z p a r a g i  cudowne poucają swoim P. T. odbiorcom Zaeberla naj owszą wyborną specjalność.
m rreillease, dojrzałe, zawsze kwitnące.

LIN< LEIJMOWE 
kobierce korkowe,
najtrwalsze do peslauia n* podło
gę, nie przjrimująoe kurzu, e..g„n 
okie tak do pomieszka A prywa
tnych, jakoteż dla lokalów kanto
rowych handlów itd.

Skład m a U r j i  pokojowych 
kobierców na podłogę, zaiłanek

Łrzed umywalnie, m a t o f j i  po* 
.oJo w y  en  w najrozmaitszych 

deseniach. 1302 1—?
F. C. C o U m a m i’8 N a c h f,

A Keiehlo Wiedeń
K o l i w r ą t r i n g  N.  3.

We Lwowie: Główne składy:
w aptece Zygui. Buckera i Hfibuei a  Hanke — 
dalej: Fr. Ehrlicb, J»r Justian, H Leon fry
zjer, Ho ryk Muller. A. Mańkowski, Sad.ow
aki i Markiewicz Rynek, Gustaw Sohramm, 
Stanisław Wojciechowski. W Przemyślu: M. 
O. Gsni ,  M. Koz.owski, M. Krug, Aleksander 
Mańkowski. Brzeżany: Emil Herwy. Czerniowce: 
Kamil Alth apt. obw., A. Bayer, Leon Bełdo- 
wioz spadk. apt., Józef Dobrowolski, S Edvard 
parf. ulica Pańska, M. Heizani, Fr. Krzyża-
nowaki apt, Ignnoy ftoh.w Gj Vit*thim Uro-
hobycz: J. Z Achmflller apt , Wiktor Raczka 
apt. Horodenkft: M Axentowicz. Jarosław: F 
Onrząszoz, H. Kaufmann, Józef Rbom apt. J. 
Ludwik Grzymała Wisłocki. Kołomyja: A. P. 

apt. Karol Teichinann. Rzeszów: S. Blumenberg,

Wina lecznicze
dla chorych i rekonwalescentów

poleca APTEKA
Jana Wewiórskiego,

przedtem Jul. Nahlika 
w e  L w o w i e ,  u l .  H a l i c k a  1. 5 .

który może zarazem 
podleśuiczego polecić 
WYWiADOWCZE p. 
go  we Lwowie.

objąć służbę 
może BIURO 
P o  l i  ńs kie-  

2391 1—1

Ekspedytor pocztowy
któryby zechciał w godzinach wolnyeh 
zająć się dozorem przy ładowania drzewa, 
znajdzie n a ty c h m ia s t  umieszczenie 
w c. k. urzędzie pocztowym w M aksy*  
Uk6wce. Ładne pismo i język niemiecki 
jest potrzebny. 2393 1—2

Polska Spółka Handlowa
w  H a m b u r g u ,

rozsyła f  r a n o o w w o r e c z k a c h  
po 5 k i lo  b ru tto
Mokkę arabską 5 kilo 

* ”  ę* Jawę złot. Menad. „
„ Ceylon perłową „
„ . plantacyj. -
„ Cuba ,
ir Santos „
„ Mokkę afrykańską n

H erb a ty  w pak:etac I kilo

zł. 7.40 . 6.10 
,  5.80 
.  6-30
.  5..0 
.  4.30 
B 8.90
po 8i 4,

5 złr. i wyżej. Cło od 5 kilo kawy wy
nosi 2 zł., od kilo herbaty 1 z ł , — które 
odbiorca na miejscu opła a. Próbki na 
żądanie wysyłamy za przysłaniem 10 ct. 
w -u-rkac pocztowych. 2o98 8 f 

ADRES: Polnische Handelsgesell- 
senaft Z. D o ł k o w n k i  A Co. Hamburg 
Yalentinsoamp 83.

Nasioiile DoraiD v nastewnrcD
o b e m d o r f s b i c h ,  w cenie pc 50 ct. 
za 1 kilo pt2y odbiorze od 1 d > 25 kilo, 
a po 45 ot. przy odbiorze wylej 25 kilo, 

in o  h l s u p a b s k i e  M a l a g a  z te  Ijest do sprzedania na miejsca w państwie 
lazem, z obiną, z cbiną i żelazem, z T lu m a c u .  2296 4—12

z rumbarbatum. Cena flaszki
litr. 1 złr. 50 ct.

W ino w ę g ie r s k ie  T o k a j . Gena 
flaszki 7j litr. 2 złr., 7s W*1- 4 złr, 

W in o  h is -p a ń s lu ie  D ry  M adei 
ir* . Cena flaszki •/. litr. zbr 1.75. 
7 , lit- złr, 3 50.

W ino h liiiip a ń sk ie  „M alaga". 
Cena flaszki 1/t litr. złr. 1 25, s/9 litr. 
złr. 2 50

K o n ia k  n a jle p sz y  s ta r y . Cena 
flaszki 7, litr. złr. 2.50.

Oprócz tego ntrzymaje na składzie wszel
kiego roozaja wypróbowane środki spe 
cyflczne , krajowe i zngraniczne, jakoteż 
przyrządy i przybory chirurgiczne i opa- 
trunkewe.

Zamówienia z prowincji rałatwia się 
odwrotną pooztą. 2329 i—f

N ł o d o  w ©
korzystnie używane dla kaszlących, jsko- 
też wszystkie inne gatunki

SORBETOW TURECKICH
r- zsyła w paszkach c u k ie r n ia  C  
F ila c z y k s n ie g o  w C z e r n io w  
ca c h  po cenie za 1 klg. 1 •Li. 50 ct. za 
pół kilgr. 80 ot., za '/t tilgr 45 ct. Opa
kowanie bezpłatne. 2368 1—104

M .

P r a w d z iw e  z a t e e k ie
rozsady chmielowe.

8 ch « ra g er d t 8 6 h n e , prodn 
w b a a i  (Czechy, 

polecają n a js i ln ie j s z e  "^y boru w e
z najlepszego położenia pochodzące r o z  
.a d k i  c h m ie lo w e  po 6—8 "zł.
z a  10 0  s z tu k .

ł. w. a. 
1028 1—6

B ó l  z ę b ó w
każdego i najgwałtowniejszego rodzaju u  
suwa trwało i natychmiast sławny LITON 
dyby inny środek nie pomógł. Flakon 
o i  do ot. w .  Lwowie w e.p.. P. Miko- 

lasoha, w Stryju w apt. B. Dragowskiego 
1603 1—27

2369 1 6

J . H e r b a b n e ^ A

» 3 *

L. 1900.

Ogłoszenie.
Gmina miasta Stanisławowa 

oddaje w drodze ofert pisemnych 
w przedsiębiorstwo
budowę koszar stałych,
na pomieszczenie jednej dywizji 
c. k. artylerji ciętliej.

Cena wywołania taa całą bn- 
dowę-wynosi 186 381 zł. 16 ct.

Termin do wnoszenia ofert 
oznaeza się na dzień  26. m i p- 
ca  1885 w godzinach od lOtej 
z rana do lszej z południa.

Można wnosić oferty na całą 
budowę lub na poszczególne 
działy (grupy) robót.

Wysokość wsdjittn tak na 
całą budowę jak i na poszcze
gólne działy, podaną jest w 
szczegółowom ogłoazeniń.

Plany szczegółowe, kosztorysy 
i warunki są do przejrzenia w 
urzędzie budowniczym każdego 
czasu.

Z Magistratu kr. miasta
Stanisławowa, 11. marca 1885.
"*401 1 -3

uznany za wyborny środek przeciw
gośćcowi, reumatyzmowi 1 bolom nerwowym

w s z e lk ie g o  r o d z a ju ,
a to: przeciw bolom to twarzy, migrenie, w bio
drach (Ischiasj , rwaniu te uszach, reumat. bdlu 
zębów, bolom w krzyiach i stawach, kurczów, 
powszechnemu osłabieniu drżeniu, sztywności człon
ków w ikntek dtagicb marszów lub pode.złego wic
iu, bolom w zagojonych ranach, porażeniom.

N e u r o z y  l in  iłuiy do nacierania i została 
skuteczność lecsoicia tegoż wypróbowana w szpi
talach wojskowych i cywilnych.

P l a m a  u z n a n i a *
Do pana  Juliusza Herbałmy, aptekarza ioe Wiedniu,
Zechciej mi pan przysłać za pobraniem 8 flaszki „Nourozylin* (opak. 

różowo), albowiem kiedykolwiek używałem takowy, zaraz mi pomógł, 
uznaję je tedy jako wyborny środek.

Usztya 9. czerwca 1884. Karol Andrassy pleban.
Ponieważ kupiony a pana „Nearozylin* na cierpienia reumatyczne

zadziwiający odniósł skutek i takowy moim znajomym najusilniej poleci
łem, nprasznn uprzejmie o przysłanie ml za pobraniem sześć fiasiek 
(opak. różowego). Angust Sommerer.

Leopoljsdorf (Galioja) poczta Wełdsirz 17. stycznia 1884
Cena  f l a k o n u  [zielono opak.] 1 z łr . ,  mocniejszy gatunek (opak. 

różowo) prztuiw gośćcowi, renmacy mowi i porażtnin złr. l . * 5 ,  poeztą 
za opakowanie o 20 ct. wyżej.

K a c h e r l l n
na zupełne wyniszczenie i wytępienie wszelkich szkodliwych ł dokuczliwych owadów.

Wszystkie dotąd znane crosAki na owady lub tym podobne środki przeciw 
robactwu, przewyższa ten środek co do siły intenzywnej, szybkości i pewności.

Szczególnie ostrzega się: „ Z a e h e r l i n “ nie należy zamieniać ze zwykłym 
proszkiem na owady I 20731 8 ?

, 'A a c h e r l i n 1' sprzedaje się tylko w orygi 
nalnyoh daszeozkaoh, nigdy w otwartym papierze i ł  j  j
nigdy się nie waży! Oryginalne flaszeozki prawdziwe *
muszą być opatrzone podpisem imienia i marką 
ochronna.

NAUCZYCIEL
działowy o wyższem wykmałoeaia, 

porządnej i pr .yzwoitej familii, obeznany 
z wymagalaościami nauk gimuaajalnych, 
władający językiem polskim memieckun 

francuskini, życzy sobie przyjąć miejsce 
prywatnego nauczyciela w ayetyngowanej 
familii. Bliższa wiad. M. N. B. poste rest. 
Lwów. *404 1—2

PAPIER RIGOLLOT
Musztarda w arkusikach do Sinapizmów

PRZYJĘTY PRZEZ SZPITALE W PARYŻU,
PRZBZ AMBULANSY, SZPITALE WOJSKOWE, PRZEZ MARY

NARKĘ FRANCUZKĄ 1 KRÓLEWSKĄ ANSIELSKĄ i Ł d.
Jedyny którego wprowadzenie do Cesarstwa Roeayj 
ekiego zostało upoważnione przez Komitet Lekarski 

w Petersburga.

_  _ K»żdy flakon jako znak prawdziwości opatrzony 
jest powyższym znakiem ochronnym, nrzędownie pro
tokołowanym. Ponieważ znachodzą się bezwartościowe naślado
wnictwa owego preparatu, upraszam uważać ezczególnie na to.

Centralny okład wysyłkowy dla prowincji: 
w e  W i e d n i a ,  a p t e k a  „ z u r  B a r n o l z e r a l g k e f t

JUL. HERBABNY, Neubau, Kaiserstrasse 90.
Takowy nabyć można we Lwowie: w aptece pod „Srebrnym 

Orłem- Zy£m. Bucker, apt. Piotr Mikolasch i apt. M. Karczew
ski; apt, H, Blumenfeld, A. Sklepiński, J, Beiser; w Krakowie: 
Ernest Stodkmar apt.; w B ia łe j: Józ. Kolassa, i A. Fuchs; i R. 
Keler; w Brzeianaeh: H. Dembiński; w Borszczowie: M. Ńiem- 
czewski; w Czemtotocach: u Golichowskiego; w Dolna Watra F. 
F ritech; w Drohobyczu: J. Aiehmuller i L. Dobrzyniecki apt.; w 
Gurdhumcra: E. Botezat; w Jarosła triu : J. Rohm i Grzymała; w 
Kimpolung: F. Fritsch; w Kołomyi: J . Sidorowicz i E. Stenzeł; 
w fi rynicyi H. N itrib it; w Milówce: M. Qoirini; w Mielcu: A. 
Pawlikowski; w Fodtoołoczyzkack: D. Schneider; w Przemyślu: 
A. Mańkowski; w Hodowcach: J . Rosignon i Decani; w Rady
mnie: A. Karpiński; w Sadagórze: Rabinowicz; w Sniałynie: F. 
Niemczewski; w Suczawie : Ed. Liszka i J . Habermon; w Sądowej 
Wiszni: Wl Włodzimirski; w Stanisławowie: A. Beila i J. Ma- 
apt.; w Samborze: Aleksiewicz apt. w Storożyńcu: H. Fnllen- 
baum; w Tarnopolu: J. Jamrogiewicz; w Ustrzykach -. J . Riedl; 
w Wilatnouncach: F. Schneider; w żółkw i: w c. k. apt. obw. A. 
Dadleca.

fk iU d c lp h u  1376
Nis należy uważali 

z a  P R A W D Z I W Y  
PAPIER RIGOLLOT
tylko takie arkusiki, które 
będą opatrzone podpisem
CZERWONYM j<
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Największy wvbór

KORONEK
poleea po najprzystępniej

szych cenach handel

Schiiling & Stelzer,
w e  L w o w ie ,

olica Halicka, liczba 16

Z a t e e k i e
sadzonki chmielu
wyborowe, zdolne do kiełkowania, wysyła 
z chmielu miejskiego p t złr. 7, — * 
chmielu wiejskieg > po złr. 6 za 1000 szt. 
Przy więkazym odbiorze jes/cze taniej.
4, L. S te in , SAAZ, [Czechy].

2 2 7 4  ! — 5

Tylko 3 zŁ
najodpowiedniejszy p o d a r e k  

n a  T ro c s y s te A c l 
[Pamiątka po amarłyoh.j

Pomarańcze
lub oyiryuy śWiożego zbioru, wybor
ne, żraie i wyborowe z Mesayny, 
30do|45 sztuk stosownie do wielkości 
w, pięknym 6 kil. koszu, starannie 
opakowamy wysyłam pooztą do Au- 
stro- W ę ,.J jr  z opłatą oła i franco 
za pooraniem 1 zł. 9u et.

R. MAITI Tryest.
Przy odbiorzo 3 koszów ne raz 

pod jednym adresem i nadesłaniem 
naieżytości franco — na kocza tanie; 
o 14 ct. *087 9 ?

P o r t r e t y
w naturalnej wielkości, 

podług każdej fotografii nadzianej.
Zadatek 1 złr. — Bęozy się za 

najwierniejsze podobieństwo. Foto
grafia nie będzie nszkodzona. 

Premiowany Zakład sztnk
Siegfried Bodaseher,

w e  W b  d n ln ,  II g r . Pfargasse 6. 
M M M M I  kl

„Nauczycielka
wyżśzem wykształceniem i wieloletnią 

praktyką, posiadająca gruntownie języki: 
francuski, niemiecki, polski i muzykę, oraz 
wszystkie wyższe przedmioty szkolne, 
mogąca się wykazać oiilubnemi świade
ctwami, poszukaj j umieszczenia na wsi. 
Bliższa wiadomość : L w ó w , hotel Kra
kowski nr. 14 piętro I. 2884 1—8

D u n i e l e
na sprzedaż. —  Bliższa wiado
mość pod adresem : „Zarząd
dóbr w -Jabłonowie8, poczta 
Kopyczyńce._________ 2378 i s

Poszukuje się do kupienia
na zasiew:

w y k i l e t n i e j , jęczm ien ia , 
ow sa sy b ira k leg o , k a r to f li, 
k o n iczy n y  czerw ou ef, koni*  
czy n y  b ia łej, ty m o tk i, ang. 

ra ig ra su .
Łaskawe oferty z podaniem cen i 

próbek uprasza się podać pod adre
sem: „Zarząd dóbr hr. C ham bor- 
d a  w  J a b ło n c e , poczta Turka, 
via Chyrów. 1516 1—'

o
Q

I  leprseemakalne

gunia i suknie guniowe
(L O D K U ),

z najlepszej styryjskiej wełny czyste], koloru brunatnego, popielatego i czarnego
natural ego.

Lekki płaszcz na deszcz z kap. zł. 7.—
„ „ d o  podróży i oa po

lowanie z kap ni ,  „ 10.50 
„ „ eesąrski 1. okrywka „ 12.—

Bieg menżyków lub okrywka od zł. 16—32 
Styryjskie sacoo lub kurtka „ „ 10—20 
Całe ubranie męzkie ,  „ 20—39
Damski żakiet lub palto „ „ 10 20

Nieprzemakalne kapelusze z Łoden,
dle mężczyzn, pań i dzieci po złr. 2.60 do 4.

Wszelkie gatunki męzkiej i damskiej Loden, umodnizowane materje gumowe 
wysyłam na metry, lub według upodobania w gotowych sukniaoh rzetelnie i rychło 
za pobraniem. 2386 p

.J o h .  G u n z b e r g ,  handel sukna,
w  C łB A Z , ( S t y r j n ) .

CHOROBY PIERSOWE.
W szystkie osoby cierpiące na c h o r o b y  piersiowe lub pinoa* Jako to lutftry, 

kaszle, chrypki długoletnie, winny używać:

SYROPU Z NAD FOSFORAN WAPNA
p p .  a n i M A U L T  a  C o m p .

iredek ten praspiiywuny od wielu lat przez liksrzy całego świata, okauł się w aknt- 
kaeb sawszt cudownym. Pod jego działaniem ustaje kasiel uajuporeaywaiy, yiotnianis 
nocna i stan febryczny. Pożywianie chorego staje alą ooras regularntsjszsin a  wyzdro
wienie następuję nadswyozejule prędko.

Wymzgtć naisty  podpita crtmauE af Oamp.
S kład  w  P aryżu , 8 , rur  V iy ib n n b i  w e w s s t b t u o m s ł ó Wmtem aptekach

mC W a C. pp. PiuHa M.Kuia uU*, Bj„JtoŁa, ticlaorn i ryaolika-

O g  l o  a  z  e  n  i  e .
D n ia  * *  m a r c a  18 8 5  o d b ę d z ie  s ię

Walne Zgromadzenie
T o w a r z y s t w a  z a l i c z k o w e g o  w Rudkach w sali Rady 

wiatowej o godzinie trzeciej po południu. 
Porządek dzienny:

1. Sptawozdanie z czynności rachunków i i  rok 1884.

Wydawca i odpowiedzialny redaktor Platón Kostecki.

2 .  W n io s k i  komiaji r e w iz y jn e j  o  udzielenie dyrekcji absolutorjum.
3. W nioeki Rady nadzorczej o rozdział zyaku.
4. W ybór dwóch o z ło n k ó w  do Rady nadzorczej.
5. Zatwierdzenie wyboru kontrolora.
6. Wybór komisji rewizyjnej.

W R u d k a c h  d. 12. maroa 1885.
Z Rady nadzorczej Towarzystwa zaliczkowego w Rudkach 

stowarzyszenia Z ire jen r. z ogr.n . poręsą.
Frezeo Sekretarz

Henryk Janko. Eustachy Smiałowski.
2386 1 :

2 d--ak&mi Jtezmy Narodowej8.


